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WYBORCZE SPOTKANIA
Wincenty Kratko w Fabryce Łożysk Tocznych 
_______5an Szydlak w Osirowie i koninie

poznańscy kandydaci na posłów do Sejmu: Wincentv 
Krasko i Władysław Szymczak oraz kandydaci na rad­
nych: Jyzy K“siak» Kazimierz Buchert, Marian Szymko­
wiak i Maksymilian Świtaj spotkali się wczoraj z aktywem 
Poznańskiej Fabryki Łożysk Tocznych.Tocznych.
po omówieniu przez dyrek­

tora ekonomicznego fabryki — 
Zygmunta Węgrzyka wym- 
ków społeczno-gospodarczych 
ubiegłej kadencji poznańskich 
rad narodowych oraz progra­
mu wyborczego rozpoczęła się 
dyskusja, w której udział 
wzięło 21 pracowników fa­
bryki. Zgłosili oni pod adre- 
Sem kandydatów na posłów 
i radnych ponad 50 pytań, 
wniosków i propozycji, pro- 
szac gości o ustosunkowanie 
się.

Tematyka poruszanych
spraw bvła niezwykle szero­
ka. Przedstawiciele załogi

List W. Gomułki 
do budowlanych 

W przeddzień centralnej 
akademii w puławskich „Azo­
tach”, która zakończy tegorocz 
ne obchody „Dnia Budowla­
nych” I sekretarz KC PZPR 
Władysław Gomułka przesłał 
na ręce Ministra Budownic­
twa i Przemysłu Materiałów 
Budowlanych — Mariana Ole­
wińskiego oraz przewodniczą­
cego Zarządu Głównego Zw. 
Zaw. Budowlanych — Feliksa 
Papierniaka do blisko milio­
nowej rzeszy pracowników bu 
downictwa i przemysłu mate­
riałów budowlanych list z 
serdecznymi pozdrowieniami 
i najlepszymi życzeniami.

PAP

Min. Nasution 
u E.Ochaba 

i). Cyrankiewicza 
Przewodniczący Rady Pań­

stwa — Edward Ochab przy­
jął w piątek na audiencji mi- 
nistra koordynatora do
spraw obrony i bezpieczeń­
stwa, szefa sztabu sił zbroj­
nych Republiki Indonezji — 
gen. dr Abdul Haris Nasution. 

Edward Ochab przyjął go­
ścia w obecności ministra 
Obrony Narodowej, Marszał­
ka Polski — Mariana Spychał 
skiego oraz wiceministra ON 
~ gen. broni Jerzego Bordzi- 
lowskiego.

Również prezes Rady Mini- 
p w PRL — Józef Cyran- 
^wicz przyjął w piątek szefa 

sztabu sił zbrojnych Republi- 
J Indonezji — gen. dr Abdul 
ans Nasution i odbył z nim

‘Ozmowę. (PAP)

polach Wielkopolski

ChMy opóźniły wegetację 
ale nie zaszkodziły roślinom

. ^ei kalendarzowi „ogrod- 
rol/ Potwierdzili w tym 
cii U/ ^wiązanej z nimi trady- 

chmurna pogoda 
lskle temperatury nocne w 

hiouTiZe^ ,P°t°wie maja, zaha- 
wały nieco wegetację i roz- 

Z tej samej przy- 
opóźnione zostały 

b,,r ,°?y nasion zbóż jarych i 
urakow. żyto np. powinno 

gór? '^^trzelić” kłosami w 
jZa°' tymczasem, jak twier- 
Sję ^Srojechnicy, na ukazanie 
chvh .ńw musimy poczekać 

a Jeszcze z pięć dni.
znac7°Jn^enie wegetacji nie o- 
szkna \2e chtody i deszcze za- ^Z1ly roślinom. Zboża o-

^munikat Agencji 
Nowych Chin

Nowych Chin do- 
cZa ’ ze 14 ma-ia 0 godzinie 10 
konXDekińskieg° Chiny do- 
swpr, ,w zachodnim rejonie 
Metr *raiu eksplozji w po- 
mOwZ.u kolejnej bomby ato- 
drupb1 * * * * *' domyślnie realizując 

są próbę nuklearną. (PAP) 

i to przeważnie na polach, z
których sprząta się aktualnie
poplony ozime.

Około 20 bm. wieś upora się
z sadzeniem ziemniaków i sie­
wem kukurydzy, po czym przy 
stąpi do pielęgnacji upraw 
polowych i zabiegów ochrony 
roślin przed szkodnikami. Po­
goda — jak przewidują agro- 
meteorolodzy — będzie sprzy­
jać tego rodzaju zajęciom na­
szych rolników, (kj)

PFŁT pytali np. gości o ich 
stosunek do zakresu nowych 
(przyszłych) metod zarządza­
nia przemysłem, pozycji zjed­
noczeń, uprawnień przedsię­
biorstw i roli samorządów ro 
botniczych; wnioskowali o 
przyspieszenie prac nad ujed­
noliceniem taryfikatorów dla 
tych samych zawodów’ w róż­
nych branżach, o uregulowa­
nie uposażeń kierowców itp.; 
sugerowali potrzebę zwiększe­
nia nakładów poczytnych ksią 
żek. czasopism i gazet itd.

Największe zainteresowanie 
budziły jednak sprawy komu 
nalne miasta a szczególnie 
perspektywy poprawy komu­
nikacji, budowy oczyszczalni 
ścieków i kolektorów w*arun- 
kujacych Doprawę sytuacji źy 
c:owei mieszkańców prawo­
brzeżnego Poznania.

Odpow7iedzi udzielili kolejno 
w sprawach kultury i oświa­
ty — Wincenty Kraśko, w 
sprawach gospodarczych — 
Władysław Szymczak i w spra 
wach miejskich — Jerzy Ku­
siak. który stwierdził na za­
kończenie, że żaden ze zgło­
szonych wniosków nie pozo­
stanie bez echa a nowa przy 
szła rada narodowa miasta 
właśnie od rozpatrywania 
tych wniosków zacznie swoją 
kadencję, (pch)

Bardzo serdecznie powitały 
reprezentantki 7,5-tysięcznej 
rzeszy kobiet pracujących O- 
strowa przybyłych wczoraj 
na spotkanie z nimi kandy­
datów na posłów: członka KC

I sekretarza KWPZPR
PZPR — Jana Szydlaka, człon 
ki Rady Państwa i przewod­
niczącą Zarządu Głównego Li 
gi Kobiet — Alicję Musiało- 
wą, przewodniczącego WKZZ 
w Poznaniu — Zdzisława Ce­
głowskiego, chłopkę z Jani- 
sławic Pelagię Dolatową oraz 
mistrza ślusarskiego ZNTK w 
Ostrowie — Władysława Sta­
chowiaka. W spotkaniu wzię­
li udział również członkowie 
Egzekutywy KP PZPR, prze­
wodniczący r~d narodowych 
miast i powiatów, kobiecy ak­
tyw polityczno-społeczny.

Referat na temat udziału 
kobiet w życiu społecznym, 
politycznym i gospodarczym, 
a także w kamp-nii wybor­
czej do Sejmu i rad narodo­
wych wygłosił I sekretarz KP 
PZPR Jan Majerczak.

W interesującej dyskusji u- 

zime zapowiadają się bardzo 
dobrze. Padający zaś w ostat­
nich tygodniach deszcz, przy­
czynił się znacznie do bujne­
go rozwoju roślin pastew­
nych. Prezentują się one lepiej 
niż w analogicznym, okresie 
roku ubiegłego. W niektórych 
PGR-ach odbywa się już ko­
szenie mieszanki ozimej, prze­
znaczonej na zieloną paszę dla 
bydła, na kiszonki i susz.

Wiosenne siewy zbóż kłoso­
wych, roślin motylkowych i 
buraków cukrowych, zakończo 
no w Wielkopolsce całkowicie. 
Plantacje buraków obejmują 
w roku bieżącym 68.500 ha. 
Ziemniaków zasadzono 220 
tysięcy ha. Pozostało do obsa­
dzenia jeszcze około 60.000 ha 

czestniczki spotkania poru­
szyły wiele istotnych i waż­
nych problemów, mówiąc o 
możliwościach szerszego udzia 
łu kobiet w pracach władz 
partyjnych i samorządowych.

Mówiono o konieczności 
a. szechstronnej pomocy dla 
kobiet wiejskich oraz o po- 
trzebie 
wania 
dzieży, 
sprawy 
cińców

większego zaintereso- 
wychowaniem mło-
Poruszono m. in. 
organizowania dzie- 

na wsi w okresie let­
nim oraz przygotowania za­
wodowego dziewcząt do pracy 
w przemyśle i rolnictwie. Ko­
biety ostrowskie zapewniły o 
swym pełnym poparciu dla po 
lityki partii i rządu, zapowie­
działy gremialny udział w ak­
cji wyborczej i dały wyraz 
swego poparcia dla listy Fron

Dokończenie na str. 2

f.una-5" na l(.4Ląź.ijeu.
W środę wieczorem 
radziecka stacja au- 
fematyczna „Łuna 
5” dotarła do po­
wierzchni Księżyca, 
z która zetknęła sie 
w okolicy Morza 
Chmur, w pobliżu 
miejsca, w którym 
roztrzaskał sie daw­
niej amerykański 
„Ranpcr 7", Agen­
cja TASS poinfor­
mowała, że w ostat- 
niei fazie lotu „Łu 
ny 5” odebrano od 
niei wielka ilość in­
formacji naukowych. 
Na zdjęciu: miejsce 
ładowania „Łuny 5” 
i obu „Ranfęerów” 

na Księżycu.
CAF — Photofax

W»A“3

Zieliński zwycięzcą
VI etapu

Wczorajszy, szósty etap XVIII Wyścigu Pokoju Berlin . — 
Praga — Warszawa, rozegrany był, jako jazda indywidual­
na na czas, nazywana przez speców kolarskich — „próbą 
prawdy”. Dopiero w takiej jeździe widać wartość każdego 
kolarza, gdyż na wynik musi on pracować sam.

Trasa jazdy indywidualnej mia­
ła 54 km długości i prowadziła 
z miejscowości Chlumec do Par-’ 
dubic. Przez cały czas przebiegałaZjazd archeologów

Jubileusz 
prof.dr.J. Kostrzewskiego

Zarząd Główny Polskiego 
Towarzystwa Archeologiczne­
go XIII Walny Zjazd zwołał 
do Poznania na 17 bm. Obra­
dy delegatów PTA poprzedzą 
uroczystości jubileuszowe dla 
uczczenia urodzin prof. dr. J. 
Kostrzewskiego. W poniedzia­
łek 17 bm. o godz. 9.30 w auli 
UAM nastąpi uroczystość od­
nowienia doktoratu Uniwer­
sytetu im. Humboldta w Ber­
linie, po czym o godz. 12 w 
Pałacu Działyńskich odbędzie 
się akademia jubileuszowa. 
Archeolodzy polscy po prze­
mówieniach przedstawicieli 
władz, instytucji i organizacji 
wręczą Jubilatowi medal pa­
miątkowy ufundowany przez 
członków Polskiego Towarzy­
stwa Archeologicznego. Na 
czele komitetu organizacyj­
ne stoi prof. dr K. Jażdżew’- 
ski. zaś w skład komitetu ho­
norowego wchodzi 25 profeso­
rów. Przewodniczy komiteto­
wi prof. dr H. Jabłoński, se­
kretarz naukowy PAN i prof. 
dr S. Żółkiewski, sekretarz 
wydziału I PAN oraz mini­
strowie: Szkolnictwa Wyższe­
go mer inż. H. Golański i Kul 
tury i Sztuki — Lucjan Mo 
tyka.

O godz. 15.30 w Pałacu Dzia 
łvńskich obradować będzie 
ziazd archeologów polskich m 
in. nad planem działalności 
na 1965 r. (h)

Więcej lepszych i tańszych 
płodów ogrodniczych na rynek

Ponad 150 delegatów z województwa poznańskiego, repre­
zentujących 10 rejonowych spółdzielni ogrodniczo-pszczeiar- 
skich i 25 tysięcy ich członków’, obradowało wczoraj w Po­
znaniu nad dorobkiem i perspektywami dalszego rozwoju 
produkcji warzywniczej i sadowniczej.
Wśród licznych gości byli 

obecni m. in. prezes zarządu 
I Centrali Spółdzielni Ogrodni-

ona przez równinne tereny. Po­
nieważ Chlumec odległy-jest od 
Pragi o ponad 70 km, kolarze wy­
jechali na start specjalnym po­
ciągiem.

W piątek w praskiej kwaterze 
kolarzy — hotelu „International” 
wrzało, jak w ulu. Już w godzi­
nach rannych cała kawalkada po­
jazdów wyjechała z Pragi, aby 
na czas zdążyć na start ostry. Naj 
większy kłopot miał, najlepszy o-

Dokończenie na str. 5
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Spotkanie 
wielkiej czwórki" 

w Wiedniu
Wczoraj i dziś Wiedeń jest 

jednym z najbardziej atrak­
cyjnych, w skali światowej, 
punktów obserwacji. Na za­
proszenie rządu Austrii przy­
bywają tu ministrowie spraw 
zagranicznych 4 mocarstw, w 
związku z przypadającą w 
dniu 15 maja br. dziesiątą rocz 
nicą podpisania traktatu pań­
stwowego z Austrią.

Wiadomo z góry, że obecne 
spotkanie w Wiedniu „wielkiej 
czwórki” na ministerialnym 
szczeblu nie ma na celu pro­
wadzenia jakichś rozmów, że 
jest jedynie aktem kurtuazji 
wobec neutralnej Austrii. Spot 
kanie to ma jednak w pewnej 
mierze charakter symboliczne­
go zadokumentowania, że dzie­
ło stworzone przed dziesięciu 
laty okazało się trwałe i do­
bre, że wytrzymało próbę cza­
su i wydaje sie rokować rów­
nież pozytwne nadzieje na naj­
bliższą przyszłość. (PAP) 

czych — Tadeusz Barzyk i se­
kretarz KW PZPR — Stani­
sław Furgał.

Spółdzielczość ogrodnicza w 
naszym województwie ma na 
swoim koncie niemały doro­
bek. W okresie od 1960 roku 
liczba członków powiększyła 
się o 10 tysięcy. Wśród zrze­
szonych jest tylko 1700 ogrod­
ników zawodowych; około 23 
tysiące, to rolnicy gospodaru­
jący na obszarach do 10 ha, 
którzy zajmują się ogrodnic­
twem ubocznie. W 1964 roku 
spółdzielnie zakupiły i rozpro­
wadziły ponad 120 tysięcy ton 
warzyw i owoców, z czego 
prawie jedną trzecią przezna­
czono na eksport. Ogólny o- 
brót w ub. roku osiągnął kwo­
tę ponad 700 min. zł.

W swoim wystąpieniu dys­
kusyjnym Stanisław Furgał 
zaznaczył, że w związku z tym, 
że spółdzielczość nie może za- 
oominać o obowiązkach spo­
łecznych, musi mieć na uwa­
dze interes producentów’ i kon­
sumentów7. Więcej płodów7 z 
tego samego areału, lepsza ja­
kość i przystępna cena produk 
tów ogrodniczych — oto zda­
niem mówcy cel* dla zrzeszo­
nych ogrodników i poszczegól­
nych spółdzielni.

Wokół tych spraw toczyła 
się ożywiona dyskusja, w któ­
rej zabierało głos 18 delega­
tów, apelując do spółdziel­
czych władz centralnych i wo­
jewódzkich o zwiększenie in­
westycji na przechowalnictwo 
i chłodnictwo, bo dopiero roz­
budowa zaplecza zapewni 
mieszkańcom miast świeże 
produkty ogrodnicze.

Delegaci wybrali członków 
nowej Rady Okręgowej oraz 
przedstawicieli Wielkopolski 
na krajowy zjazd spółdzielczo­
ści ogrodniczo - pszczelarskiej.

(kj)

Święto pracowników 
komunalnych

Blisko 300 tys. rzesza pra­
cowników gospodarki komu­
nalnej przygotowuje się do 
obchodzonego w tym roku po 
raz pierwszy swego święta — 
„Dnia Pracownika Komunal­
nego”, który przypada 16 bm-

Centralna akademia odbę­
dzie się 15 bm. w Gdańsku.

PAP

Z „Głosem" wzdłuż i wszerz Wielkopolski

Dzisiaj koncert w Kościanie
26 Koncert w Kościanie Chóru Chłopięcego pod dyrek­

cją Jerzego Kurczewskiego z cyklu „Wzdłuż i wszerz 
Wielkopolski” organizowany przez Wojewódzką Komisję 
Zwuązków Zawodowych i redakcję „Głosu Wielkopolskie­
go ’ odbędzie się nie w Środzie jak omyłkowo napisaliśmy 
wczoraj (przepraszamy), lecz

W KOŚCIANIE
w auli Liceum Ogólnokształcącego. Początek dzisiaj o 
godz. 19.30.

Mamy nadzieję, że i tym razem chłopcy podbiją serca 
słuchaczów.

W programie najpiękniejsze melodie kompozytorów 
polskich i obcych.

W czasie koncertu „Głosowa” zgaduj-zgadula tym ra­
zem na temat wyborów. Dla uczestników przygoto­
wano cenne i miłe upominki.

16 bm dniem
młodego wyborcy

Nadchodząca niedziela — 
16 bm. będzie, jak postano­
wiły młodzieżowe organiza­
cje, „Dniem Młodego Wy­
borcy”. W dniu tym w ca­
łym kraju zorganizowane 
zostaną liczne spotkania za­
równo młodych wyborców 
z kandydatami do Sejmu i 
rad narodowych wszystkich 
szczebli, jak też wiece i fe­
styny młodzieży, m. in. licz­
nych grup 18-latków, któ­
rzy 3C bm. będą głosować 
po raz pierwszy w życiu.

W wielu województwach 
spotkania poprzedzone zo­
staną czynami społecznymi 
— młodzież pracować bę­
dzie nad upiększaniem swo­
ich miast i wsi, przy budo­
wie boisk sportowych, dróg, 
zadrzewianiu. Liczne spot­
kania połączone będą z im­
prezami artystycznymi, na 
których młodzieżowe zespo­
ły zaprezentują swoje pro­
gramy. (PAP)

„Luboń” odzyskał 
sztandar przechodni

Dzisiaj w wolsztyńskim Do­
mu Turysty odbywa się kra­
jowe spotkanie aktywu prze­
mysłu ziemniaczanego w celu 
omówienia ubiegłorocznych, 
wyników współzawodnictwa 
załóg o tytuł najlepszego za­
kładu. Po 10 latach tytuł ten 
zdobyła ponownie załoga Za­
kładów Przemysłu Ziemnia­
czanego w Luboniu. Sztandar 
przechodni w7raca więc ze 
Słupska (w roku 1963 tamtej­
sze zakłady ziemniaczane by­
ły najlepsze) do Lubonia.

(pch)

Walny Zjazd PTTK
W sobotę 15 bm. rozpocznie 

się w Warszawie VI Walny 
zjazd Polskiego Towarzystwa 
Turystyczno - Krajoznawcze­
go, w którym weźmie udział 
blisko 400 delegatów. Zjazd 
Donrzedziła trwająca kilka 
miesięcy kampania sprawo­
zdawczo-wyborcza. (PAP)

Pomoc dla DRW
Sekretariat Włoskiej Po­

wszechnej Konferencji pracy 
postanowił poprzeć inicjaty­
wę pracowników włoskiej 
służby zdrowia, którzy pro­
wadzą akcję zbierania fundu­
szów’ na wysłanie do DRW 
urządzeń dla szpitala polowe-
go. 
cy 
do 
500

Sekretarz konferencji pra- 
— wniósł pierwszy wkład 
tego funduszu w sumie 
tys. lirów. (PAP)

Odznaczenia dla 
działaczy kultury 
W piątek w Ministerstwie 

Kultury i Sztuki odbyła się 
z okazji „Dnia Działacza Kul­
tury” uroczystość dekoracji 
wysokimi odznaczeniami pań­
stwowymi, przyznanymi przez 
Radę Państwa. Otrzymało je 
90 pisarzy, kompozytorów, 
muzyków, filmowców, artys­
tów - plastyków, profesorów 
wyższych szkół artystycznych, 
muzeologów, bibliotekarzy, 
księgarzy i działaczy kultu­
ralnych.

Na uroczystość przybył: se­
kretarz KC PZPR — Artur 
Starewicz. (PAP)



Sesja naukowa w Gieczu

Nowe formy 
upowszechniania 

archeologii
Dzięki badaniom archeolo­

gicznym które udowodniły 
odwieczną obecność naszą na 
ziemiach zachodnich, spopu­
laryzowano w społeczeństwie 
tę dziedzinę wiedzy. O no­
wych formach tej populary­
zacji będą mówić na sesji 
naukowej w Gieczu (pow. Śro 
da) dn. 18 bm. prof. dr Zdzi­
sław Rajewski, doc. dr Bog­
dan Kostrzewski, mgr Zofia 
Pawłowska. Referaty ich po­
przedzi słowo wstępne dyr. 
Mieczysława Ptaśnika. W se­
sji wezmą udział delegaci na 
XIII zjazd Polskiego Towa­
rzystwa Archeologicznego, któ 
ry dnia poorzedniego obrado­
wać będzie w Poznaniu. 
Uczestnicy zjazdu przy tej 
okazii zwiedzą Muzeum Ar­
cheologiczne w Gnieźnie i za 
pozna ja się ze stanem prac 
wykopaliskowych w katedrze 
gnieźnieńskiej, (h)

Francja a NATO
Sam przegląd tytułów prasy 

paryskiej starczy za komen­
tarz do sesji Rady NATO za­
kończonej w Londynie.

Tytuł artykułu wstępnego 
gaullistowskiej ,,La Nation” 
brzmi: „Nie ma aprobaty dla 
polityki USA” po czym dzień 
mik dodaje: „Rezerwa sojusz­
ników co do polityki amery­
kańskiej w Wietnamie”. Dzień 
nik „Paris-Presse” stwierdza: 
„Couve samotnym jeźdźcom 
w Londynie. Odmawia potę­
pienia „agresji komunistycz­
nej” w Wietnamie”. Dziennik 
katolicki „La Croix”: „Sojusz 
atlantycki trwa, ale każdy po 
zos^aje na własnym stanowi­
sku”.

Dziennik „Paris”-Presse” pi- 
sząc o przebiegu tajnej części 
konferencji podaje, że Couve 
de Murville miał zażądać, aby 
oddziały amerykańskie opu­
ściły Wietnam „gdyż ich in­
terwencja grozi wywołaniem 
wojny z Chinami a nawet ze 
Związkiem Radzieckim”. Miał 
francuski minister przestrzec 
przed niebezpieczeństwem po 
chopnego klasyfikowania lu­
dzi jako komunistów. (PAP)

Ośrodki wczasowe przygotowują się 
na przyjęcie urlopowiczów

We wszystkich „wczasowych” województwach trwają 
przygotowania do letniego sezonu. Władze terenowe, insty­
tucje, zajmujące się organizacją wypoczynku i turystyki o- 
raz handel i gastronomia chcą przyjąć możliwie najwięcej 
gości i umożliwić im przyjemny pobyt.

Warto podać, że — oprócz 
renomowanych ośrodków wcza 
sowych, zagospodarowuje się 
też wiele miejscowości mniej 
znanych, a równie atrakcyj­
nych.

W woj. koszalińskim np. 
czeka na urlopowiczów nie 
tylko Mielno, Ustronie Mor­
skie i Ustka. Gospodarze po­
lecają letnikom również prze­
piękne Pojezierze Szczeciń- 
sko-Drawskie, a przede wszy­
stkim okolice Czaplinka i Poł­
czyna — Zdroju. W Szczecin- 
ku oddano do użytku w prze­
budowanym zabytkowym zam­
ku hotel na 100 miejsc oraz 
dużą kawiarnię. Nad Jeziorem 
Trzesiecko w Wierzchowie i 
Starym Drawsku zbudowano 
kolonię 60 domków campin­
gowych. Dla turystów udcstęp 
niony zostanie częściowo hi­
storyczny szlak walk o Wał 
Pomorski.

Komunikat
Ministerstwa Łączności
Z myślą o usprawnieniu ob­

sługi przy inkasie opłat ra­
diofonicznych i telewizyjnych, 
Ministerstwo Łączności prosi 
abonentów radiowych i tele­
wizyjnych, posiadających po 
kilka książeczek radiofonicz­
nych, o zgłaszanie się do miej 
scowych urzędów pocztowych 
z posiadanymi książeczkami w 
celu wpisania wszystkich u- 
rządzeń radiofonicznych i te­
lewizyjnych abonenta do je­
dnej książeczki radiofonicz­
nej. (PAP)
fliiiiiiiinimmimimmimiiimmiimiiiiimiii!

Dzisielszy serwis tnformacvinv 
opracował Mirosław Idzlorek.

Założenia polityki mieszkaniowej Wyborcze spotkania
jednym z głównych tematów narady w KG PZPR

W Komitecie Centralnym P^PR odbyła się w czwartek 
narada sekretarzy ekonomicznych Komitetów Wojewódz­
kich PZPR i przewodniczących prezydiów Wojewódzkich 
Rad Narodowych, poświęcona omówieniu zagadnień nowej 
polityki mieszkaniowej, planów alternatywnych na lata 1966 
— 1970 oraz zmian w systemie organizacji i płac w prze­
myśle odlewniczym. Obradom przewodniczył zastępca człon­
ka Biura Politycznego KC PZPR, sekretarz KC — Bolesław 
Jaszcz uk.

Projekty przygotowywanych 
obecnie uchwał rządu w spra­
wie programu budownictwa i 
polityki mieszkaniowej na la­
ta 1966—70 omówił wicemini­
ster Janusz Wieczorek. Przy­
pominając, że w obecnej 5-lat 
ce przybędzie w miastach ok. 
612 tys. mieszkań (1.790 tys. 
izb), mówca podkreślił, iż przy 
niesie to istotne polepszenie 
warunków lokalowych ludno­
ści. Nie jest to jednak równo­
znaczne z całkowitym rozwią­
zaniem problemu mieszkanio­
wego. Podejmowane obecnie 
decyzje zmierzają do szybszej 
poprawy sytuacji w tej dzie­
dzinie. Chodzi o zapewnienie 
aktywnego udziału całego spo­
łeczeństwa w zaspokajaniu po 
trzeb mieszkaniowych poprzez 
szersze włączenie środków 
własnych ludności, rozwój bu­
downictwa spółdzielczego ści­
słe powiązanie spółdzielczości 
z zakładami pracy i obniżkę 
kosztów budownictwa.

J. Wieczorek zatrzymał się 
nad sprawą planowanej po-

Fośm ertne wyróżnienie 
polskiego żołnierza

W związku z obchodami 20 
rocznicy zwycięstwa nad hit­
leryzmem i faszyzmem, wła­
dze miasta Castello położone­
go niedaleko Florencji przy­
znały pośmiertnie obywatel­
stwo honorowe tego miasta 
żołnierzowi pierwszej bojowej 
Brygady proletariackiej w 
Sanfaustino, rozstrzelanemu 9 
lipca 1944 roku przez hitle­
rowców. Ponieważ nie znano 
jego nazwiska, nazywano go 
oowszechnie Henryk „U Po- 
laccino”. (PAP)

W miejscowościach wczaso­
wych woj. szczecińskiego czyn 
nych ma być w sezonie 12 no­
wych zakładów gastronomicz­
nych, dysponujących 1 tys. 
miejsc.

Gospodarze woj. gdańskiego, 
do którego przybywa najwię­
cej wycieczek, przygotowują 
się do lepszej ich obsługi, or­
ganizują nowe biura zakwate­
rowania, m. in.: w Juracie, Łe­
bie i Krynicy Morskiej. Po- 
wstaje 100 nowych punktów 
informacji turystycznej oraz 
znacznie zwiększa się kadra 
fachowych przewodników. Ga­
stronomia wzmacnia swą bazę 
880 nowymi miejscami w se­
zonowych lokalach. FWP o- 
trzymuje 500 miejsc wczaso­
wych w prywatnych mieszka­
niach w mało znanych, a at­
rakcyjnych miejscowościach: 
Ocyplu — w pow. Starogard 
Gdański i Cekcyniu — w Bo­
rach Tucholskich, a na terenie 
województwa ma być zagospo­
darowanych 21 nowych/obozo­
wisk turystycznych.

Amatorzy urlopowego wy­
poczynku w Bieszczadach mo­
gą liczyć na dalszą poprawę 
w gastronomicznym zagospoda 
rowaniu tego rejonu. Czynne 
będą nowe restauracje, a w 
hotelu turystycznym w Rze- 
pędzi — stołówka. Baza nocle­
gowa w Bieszczadach, nieste­
ty, zwiększy się tylko niezna­
cznie, trzeba więc liczyć prze­
de wszystkim na stare, „me­
ty” noclegowe.

Ziemia Krakowska chce w 
tym sezonie zainteresować let­
ników i turystów nowymi 
miejscowościami w powiatach 
Limanowa i Sucha, które ma­
ją bardzo dobre warunki kli­
matyczne i dobrą sieć komu­
nikacyjną. (PAP) 

mocy państwa dla spółdziel­
czości i jej członków.

Podsumowując dyskusję, Bo 
lesław Jaszczuk zwrócił uwa­
gę na nowe zadania rad na­
rodowych, wynikające ze 
zwiększenia ich roli jako ko­
ordynatora gospodarki — w 
tym także budownictwa — na 
własnym terenie. Terenowe 
organa władzy państwowej 
powinny udzielać pełnej i 
wszechstronnej pomocy spół­
dzielczości mieszkaniowej. Za­
sada samorządności spółdzielni 
powinna być przy tym zacho­
wana w całej rozciągłości.
Niezmiernie istotną sprawą 

jest również prawidłowy i 
sprawiedliwy rozdział miesz­
kań. Gwarancją tego powinna 
być rozbudowana i wszech­
stronna kontrola społeczna. 
Dlatego też rady narodowe i 
•nstanćje partyjne powinny 
przywiązywać szczególną wa­
gę do pracy komisji d/s ko­
ordynacji i przydziałów miesz­
kań, które zostaną powołane 
przy prezydiach miejskich rad 
narodowych.

Następnie Fr. Blinowski 
przedstawił wstępną informa­
cję o planach alternatywnych 
na lata 1966—70. Alternatywne 
plany rozwojowe opracowane 
przez zakłady pracy — stwier­
dził mówca — zawierają wie­
le cennych propozycji.

Rezerwy występują przede 
wszystkim w przemysłach 
przetwórczych, w przemyśle 
maszynowym i elektrotechnicz

Zwiększone zadania 
odlewnictwa

W MPC odbył i się w piątek 
narada poświęcona omówie­
niu aktualnych zadań odlew­
nictwa — w związku z podję­
tymi ostatnio przez rząd de­
cyzjami w sprawie pełniej­
szego wykorzystania potencja­
łu produkcyjnego odlewni i 
kuźni oraz zmian w systemie 
płac w tym dziale gospodar­
ki.
. W latach 1966—70 produkcja 
odlewnicza musi wzrosnąć o 
ponad 40 proc. Niezbędna jest 
w tym celu wydatna intensy­
fikacja produkcji istnieją­
cych odlewni. W związku z 
tym planuje się poważną ich 
modernizację. Równocześnie 
buduje się już i przewiduje 
budowę kilku nowych du­
żych odlewni tzw. koopera­
cyjnych (m. in- w Śremie i w 
K >ńskich).

Na naradzie dyskutowano 
nad sposobami wcielenia w 
życie decyzji rządowych, 
wprowadzających zmiany w 
systemie płac w odlewnictwie. 
Obecnie płace (zwłaszcza ro­
botników i mistrzów) wiązać 
się będą pełniej z konkretny­
mi wynikami i postępami w 
dziedzinie jakości i oszczęd­
ności materiałów. (PAP)

Kara śmierci 
za zabójstwo sąsiada 
Sąd Wojewódzki w Białym 

stoku ogłosił w piątek wyroić 
w procesie Mikołaja Karpiu­
ka oraz Bazyla i Jana Bura- 
czyków, którzy 9 październi­
ka ub. roku dokonali napadu 
na dom swego sąsiada Kon­
stantego Temeszuka ze wsi 
Dubicze Osoczne w pow. Haj 
nówka i bestialsko go zamor- 
dowali. Powodem zabójstwa 
był spór Karpiuka z Tere-szu- 
kiem o 80 arów ziemi, zaś 
Bazyl Buraczyk miał do dena 
ta pretencje za ujawnienie nie 
uczciwych kombinacji w zlew 
ni mleka.

Sąd skazał Karpiuka na ka­
rę śmierci, pozbawiając go jed 
nocześnie wszelkich praw. 
Bazyl Buraczyk skazany zo­
stał na 15 lat więzienia, jego 
brat — Jan — na 12 lat.PAP 

nym, chemicznym, lekkim, a 
także w innych działach.

W kolejnym punkcie po­
rządku narady min. przemysłu 
ciężkiego Z. Ostrowski zrefe­
rował zmiany w systemie or­
ganizacji pracy i płac w odlew 
nictwie.

Podsumowania narady do­
konał sekretarz KC B. Jasz­
czuk. (PAP)

Konsultacje
U Thanta

Jak podaje agencja Tanjug 
z Nowego Jorku, sekretarz ge­
neralny ONZ U Thant kończy 
konsultacje na temat nowej 
inicjatywy w sprawie kryzysu 
wietnamskiego.

U Thant pragnie zbadać 
możliwość i celowość ogłosze­
nia apelu o przerwaniu dzia­
łań zbrojnych w Wietnamie. 
W tym celu przed trzema ty­
godniami zaczął zasięgać opi­
nii różnych rządów, aby usta­
lić, czy jego propozycja zyska 
poparcie.

. Obserwatorzy sądzą — do­
daje Tanjug — że U Thant 
ogłosi taki apel, jeśli stwierdzi, 
że jego inicjatywa może być 
pożyteczna i doprowadzić do 
zadowalających rezultatów.

PAP

„Pomyślna ewakuacja rodziny Smith z Santo Domingo..."
(„Welłwoche" Szwajcaria]

Nierytmiczne dostawy 
materiałów budowlanych dla wsi
- Przewidywane na bieżący rok dostawy materiałów bu­
dowlanych dla wsi, powinny — zgodnie z szacunkiem Mi­
nisterstwa Budownictwa — wystarczyć na wzniesienie, 
względnie wyremontowanie, ok. 129 tys. obiektów mieszkal­
nych i gospodarskich.

Przebieg dostaw materiałów 
w I kwartale nie wskazuje 
jednak na to, aby te zamie­
rzenia zostały zrealizowane. 
W wielu asortymentach plan 
za ten okres został co prawda 
wykonany, ale wieś odczuwa 
duży brak, zwłaszcza wapna.

Budujący się rolnicy, otrzy­
mali w ciągu trzech pierw­
szych miesięcy zaledwie ok. 12 
proc., przeznaczonej na bieżący 
rok ilości materiałów ścien­
nych. GS-y miały zbyt małe 
remanenty tych materiałów, a 
chłopi z uwagi na opóźnione 
prace połowę, nie mogli do­
tychczas zająć się na szerszą 
skalę wypałem cegły we wła­
snym zakresie.

Z 2,5 min. ton cementu — 
przeznaczonego dla wsi na 
rok bieżący, w ciągu trzech 
pierwszych miesięcy chłopi 
zakupili 550 tys. ton. Jest to 
więcej, niż wyniosły dostawy 
w tym samym okresie ub. ro­
ku, ale nadal poniżej faktycz­
nych potrzeb wsi. '

Żle przedstawia się zaopa­
trzenie budownictwa wiejskie 
go w wapno. Dostarczono go 
mniej, niż w pierwszym kwar­
tale ub. roku. Braki te mają 
być uzupełnione do końca o- 
becnego kwartału.

Znaczny wzrost w porówna­
niu z pierwszym kwartałem 
zeszłego roku nastąpił w do­
stawach eternitu, którego wieś

Dokończenie ze str. 1 
tu Jedności Narodu. W dysku­
sji zabrali głos kandydaci na 
posłów: Jan Szydlak, Alicja 
Musiałowa i Pelagia Dolato- 
wa. (rj)

*
Sala klubu zakładowego bu­

downiczych Huty Aluminium 
Konin w Malińcu z trudem 
pomieścić mogła przybyłych 
14 bm. na spotkanie z kan­
dydatami na posłów: człon­
kiem KC i I sekretarzem KW 
PZPR — Janem Szydlakiem 
oraz przodowym koparki kopal 
ni węgla brunatnego w Koni­
nie — Ignacym Krakowskim, 
jak również kandydatem na 
radnego do WRN, zastępcą 
pr-zewodn. Przydium WRN — 
Stanisławem Cozasiem.

Z aktualną sytuacją na bu­
dowie Huty Aluminium zapo­
znał zebranych przedstawiciel 
inwestora, dyr. Zygmunt Sal- 
ler, mówiąc m. in., iż napięty 
plan inwestycyjny, wymagać 
będzie dużego wysiłku załóg, 
aby dotrzymać terminu uru­
chomienia huty w drugiej po-

Jewtuszenko udaje się 
do Włoch

Na zaproszenie Włoskiego 
Stowarzyszenia Kulturalnego 
odlatuje w sobotę do Rzymu 
znany poeta radziecki Jew­
gienij Jewtuszenko. Został on 
zaproszony na miesiąc i w 
tym czasie zamierza zorgani­
zować 10 wieczorów autor­
skich, na których recytować 
będzie własne utwory.

PAP

ma otrzymać w tym roku 10,7 
min. m2.

Generalnie biorąc, sytuacja 
nie wygląda pomyślnie. Pew­
na poprawa powinna nastąpić 
z chwilą, gdy rolnicy — zaj­
mą się intensywnie wypałem 
cegły i wyrobem pustaków. 
Produkcję tych materiałów po 
winny też podjąć wszystkie 
wytwórnie betonów, które 
mają ku temu możliwości.

PAP

Harcerski alert dał 
cenne materiały 
Zorganizowany przez Radę 

Ochrony, Pomników Walki i 
Męczeństwa oraz Główną 
Kwater^ ZHP tzw. alert, czyli 
harcerski zwiad wiosenny 
przyniósł wiele cennego mate­
riału dotyczącego miejsc wal­
ki i martyrologii narodu.

W piątek 14 bm. pod prze 
wodnictwem min. Janusza 
Wieczorka obradowało prezy­
dium Rady Ochrony Pomni­
ków, Walki i Męczeństwa przy 
współudziale naukowców-spe- 
cjalistów.

W toku obrad powołano ko 
misję, która zajmie się zagaj 
nieniami związanymi z wyko­
rzystaniem danych zawartych 
w harcerskich meldunkach 
dla ce^ow badAWCZych j nau_ 
kowych. (PAP) 

łowię 1966 r. Następnie o 
stępach prac budowlano-n^' 
tażowych na terenie drugi* 
co do wielkości w kraju 61 
lektrowni Pątnów, mówił dy* 
Tadeusz Kołcz, stwierdzaj 
m. in., iż w br. inwestycją j 
pochłonie 650 milionów zł z?i 
logi -wykonawcze zobowią2ai' 
się zamknąć przed nade? 
ściem zimy, budynek główny 
elektrowni, w części obejm? 
jącej dwa bloki energetyczn' 
Uruchomienie i przekazanie 
do eksploatacji I bloku nasta* 
pi w kwietniu 1967 r., a u 
we -wrześniu br.

Problemy dostaw, limitówin 
westycyjnych, transportu, ko. 
munikacji i zaopatrzenia ? 
wszystkie ważne sprawy d? 
namicznie rozwijającego sie 
rejonu konińskiego, domino! 
wały w licznych wypowi? 
dziach dyskutantów.

Do problemów, poruszonych 
w dyskusji, ustosunkował się 
członek KC, I sekretarz RW 
PZPR — Jan Szydlak, stwier- 
dzając m. in., że na budowę 
obu kluczowych zakładów Ko. 
nina: Huty i Elektrowni Pąt, 
nów — przeznacza się 6,5 mi­
liarda zł. Gros pracowników 
których przedstawiciele uczę’ 
stniczą w spotkaniu — mówił 
J. Szydlak — docenia ten 
wielki wysiłek, państwa i ca­
łego narodu. Dowody na-to 
mamy w codziennej, ofiarnej 
pracy budowniczych. Wszyscy 
powinni jednak zdać sobie ja- 
sno sprawę z tego, jak ważną 
rzeczą jest terminowe urucha- 
mianie obiektów. I Sekretarz 
KW PZPR omówił również 
problemy inwestycji, towarzy. 
szących, zatrzymując się ńa 
szczegółowym omówieniu za­
sadniczej dla tego okręgu - 
kwestii komunikacji. Nakre­
ślił także sposoby rozwiązania 
problemu mieszkaniowego i 
zaopatrzenia ludności w arty­
kuły powszechnego użytku.

Przemówił także Stanisław 
Cozaś. Na zakończenie, zebra­
ni uchwalili rezolucję, potę­
piającą interwencję USA w 
Wietnamie i Dominikanie, wi­
tając jednocześnie podpisany 
ostatnio Układ o przyjaźni i 
współpracy między ZSRR a 
PRL.

Zebrani w rezolucji wyra­
żają także pełne poparcie dla 
Programu Wyborczego FJN, 

(zet.)

Silniki z HOP 
dla rumuńskiej 

stoczni
W Bukareszcie podpisana 

została 13 bm. umowa na do­
stawę do Rumunii przez za* 
kłady „Cegielskiego” w Po­
znaniu siłowni okrętowej 0 
mocy 7.200 KM, przeznaczonej 
do pracy na statkach mor­
skich o wyporności 10 tys- ton.

Jak wiadomo, stocznie ru­
muńskie budować będą 10’^' 
sięczniki według dokumenta­
cji opracowanej i dostarcza­
nej przez „Polservice”. (PA?)

Gaullistowski 
dziennik 

o Wietnamie
Na łamach dziennika gaU" 

stowskiego „La Nation” u*8' 
zał się komentarz na temu 
sytuacji w Wietnamie Pi0.‘ 
Broussine. Autor stwierdza; 
tym komentarzu, że „sytuac)’ 
polityczna Stanów Zjedno^®' 
nych w Wietnamie nieust? 
nie się pogarsza a działalni 
partyzantów stale się wzm 
ga. Amerykanie coraz w111 
mogą liczyć na ludność P 
łudniowo-wietnamską i ' 
bojowość armii południk 
wietnamskiej”.

Autor wyciąga następuj 
wnioski: 1) źródła partyza 
ki wietnamskiej tkwią na 
ludniu Wietnamu, a me . 
DRW; 2) partyzantka ta m 
potrzebuje pomocy DRW, ■ 
móc istnieć i dalej walcZJ 
3) bombardowania półn°c5.. 
bezpośrednia interwen ' 
wojsk amerykańskich na 
łudniu przyniosły wręcz 
wrotny rezultat niż ten. 
jakiego dążyli Amery^9^ 
ożywienie nastrojów Jc 
narodu wietnamskiego • 
dwu stronach 17 równole 
ka. (PAP)



JAN SZYDLAK
Szczerą sympatię wśród 
□ społeczeństwa Wielko­

polski zyskała kandydato­
wi na posła — Janowi Szyd 
lakowi jego kilkuletnia, 
wszechstronna działalność po 

' lityczna na stanowisku I 
sekretarza KW PZPR w Po­
znaniu. Działalność ta, twór 
cza i inspiratorska, wynika 
zawsze z konkretnej, rzeczo- 

Iwej analizy sytuacji. Na jed­
nym z ostatnich spotkań z 
wyborcami I sekretarz KW 
stwierdził:

„Wszystko wymaga ra­
chunku, dobrego rachunku. 
Skończyliśmy z taką gospo­
darką, która polegała na 
wydawaniu pieniędzy na le­
wo i prawo. Życie nauczyło 

j nas, że bez dokładnego li­
czenia nie ma dobrej gospo- 

1 darki...”
Przemówienia Jama Szy­

dlaka zawsze zawierają też 
wiele liczb, porównań, ze- 

! stawień, fachowych zwrotów. 
Przed słuchaczami otwiera 
się często nowy lub mało 
znany obraz naszej rzeczy­
wistości. Czasami niełatwo 
wgryźć się w jego problemy 
laikowi. Ale, czy jest inna 
droga do analizy konkretnej 
rzeczywistości? Do takiej 

I analizy, która umożliwia wy 
ciągnięcie prawidłowych 
wniosków, dokonanie obiek­
tywnych ocen, wysunięcie 
realistycznych koncepcji?

Źródeł tej nowoczesności 
w działaniu Jana Szydlaka 
trzeba się dopatrywać za­
równo w jego osobistych 
cechach charakteru ukształ 
towanego twardą szkołą ży­
cia (np. podczas okupacji, 
gdy miał lat kilkanaście — 
urodził się w roku 1925 — 
został osadzony w obozie 
Pracy przymusowej w Niem 
Czech), jak również w fak­
cie, że edukację polityczną 
odbył w warunkach Polski 
Ludowej. Tuż po wyzwo­
leniu wstąpił do PPR. Naj­
pierw pracował w Komitecie 
Powiatowym partii w Sie- 
rnianowicach i w katowic-

Zarządzie Wojewódz- 
kim ZWM. Trzy lata póź- 

Bolesław 
wicenty

prezesa Kółka Rolniczego 

d łv (pow. Mię-
p_, . °d) i zarazem prezesa 
beatowego Związku Kółek 
cent 1C2ych — Bolesława Wi- 
wia e^° zastaliśmy w rozmo- 

K u, tralętorzystami.
,K°’ któremu przewodzi 

członS^ wicenty, liczy 53 
fila k°w’ dysponuje cztere- 
z „3estawami traktorowymi 
50q wyposażeniem. Na 
nVph .tarach użytków rol- 
ne„ n!e ma we wsi ani jed- 
heg0 a5a °d}ogów, ani jed-

. gospodarstwa ekono- 
dzn n'e s^a^eSo. Poziom bar 
w J^^nany, a plony zbóż 

czterech latach 
tara°S1n no 25 Miotali z hek 
kanri ,4 ły P°seł i obecny 

yaa^ w okręgu szamotul-

Kandydaci do Sejmu WIEDZA WYŻEJ
mej objął funkcję przewod­
niczącego Zarządu Woje­
wódzkiego organizacji mło­
dzieżowej w Kielcach, a na 
stępnie w Szczecinie. W la­
tach 1950—1951 uczył się w 
Szkole Partyjnej przy KC. 
Rok później partia skiero­
wała Jana Szydlaka do Pra­
cy w aparacie Komitetu Wo 
jewódzkiego w Katowicach. 
W 1954 roku objął funkcję 
sekretarza Zarządu Główne­
go ZMP, a od 1957 roku — 
sekretarza KW partii w Ka­
towicach.

Na III Zjeździe PZPR J. 
Szydlak został wybrany za­
stępcą członka Komitetu 
Centralnego, a na IV Zjeź­
dzie wszedł w skład KC 
partii.

W lutym 1960 roku ple­
num naszej wojewódzkiej 
instancji partyjnej powie­
rzyło Janowi, Szydlakowi 
funkcję I sekretarza KW 
PZPR w Poznaniu.

Bogate doświadczenia dzia 
łacza politycznego, talent i 
energię poświęca Jan Szyd­
lak sprawie rozwoju Ziemi 
Wielkopolski. Regionowi, któ 
ry osiągnął obecnie poziom 
rozwoju dotychczas w swej 
historii nienotowany. Ale 
mimo tego katalog społecz­
nych potrzeb jest jeszcze 
pokaźny. Wiele składa się 
na to przyczyn, 1 Sekretarz 
mówi o nich otwarcie, szcze­
rze. Nie ukrywa trudności,

MARIAN 
WALCZAK

AT arian Walczak urodził 
się w Wielkopolsce (w 

Biniewie, pow. Ostrów), tu 
spędził młodość, zdobył wy­
kształcenie i następnie przez 
szereg lat pełnił odpowie­
dzialne funkcje działacza o- 
światowego i związkowego 
(do kwietnia ub. roku był 
prezesem Zarządu Okręgo­
wego ZNP). Także w Pozna­
niu zdobył doświadczenie w 

skim źyje sprawami swego 
środowiska i powiatu. Mówi, 
co zrobiono we wsi w okresie 
minionej kadencji Sejmu i 
rad narodowych.

— Na pierwszym miejscu 
muszę wymienić — powiada 
— budowę garaży dla trak­
torów, szopy trwałej dla ma­
szyn i narzędzi oraz zbiorni­
ka na paliwo. W czynie spo­
łecznym zbudowaliśmy straż­
nicę wraz z małą świetlicą na 
zebrania i różne imprezy 
kulturalne. W bieżącym ro­
ku wybudujemy Wiejski 
Dom Kultury kosztem 360 000 
złotych. Mamy już materia­
ły budowlane i większą część 
pieniędzy. We wsi gromadz­
kiej natomiast, w Chrzypsku 
Wielkim — także przy po­
mocy czynu społecznego my- 
lińskich rolników — wybu­
dowaliśmy Ośrodek Zdrowia 
z mieszkaniami dla lekarza 
medycyny, lekarza-dentysty i 
pielęgniarki. Oczywiście, z 
tego obiektu korzystają rów­
nież mieszkańcy naszej wsi.

Podczas III kadencji Sej­
mu, poseł Bolesław Wicenty 
był członkiem Komisji Han­
dlu Wewnętrznego i stwier­
dza, że dzięki dezyderatom i 
konkretnym wnioskom tam 
wysuwanym, poprawiło się 
znacznie zaopatrzenie wsi. 
Nie można jednak powie­
dzieć, że zrobiono wszystko 
w tej dziedzinie. Występują 
jeszcze braki, szczególnie w 
zakresie usług dla ludności i 
rolnictwa. Toteż nasz roz­
mówca zaznacza, że pragnął­
by pracować nad dalszym u- 
sprawnianiem wiejskiego han 
dlu i usług, (kj) 

nie usprawiedliwia błędów. 
Wyznaje zasadę mówienia 
prawdy, także tej niepopu­
larnej, wprost w oczy. Ale 
jego wystąpienia krytyczne 
(np. na temat przeciągające­
go się wykonawstwa inwe­
stycji), czy na temat biuro­
kracji panoszącej się w nie 
których urzędach), choć 
ostre — to jednak zawsze 
zawierają istotne elementy 
konstruktywne. Głęboko 
przemyślane, często podej­
mowane w oparciu o zdanie 
naukowców. Potrzebę ści­
słej więzi nauki z życiem, 
potrzebę stałego doskona­
lenia umiejętności podkreśla 
też I Sekretarz KW nader 
często.

— Nauka nie kończy się 
na ławie szkolnej — stwier­
dził na przedwyborczym spot 
kani u młodzieży w Gnieź­
nie. — Ogromny rozwój 
wszystkich gałęzi nauki wy­
maga od nas systematyczne­
go uzupełniania zdobytych 
w uczelni wiadomości”.

Działacz ruchu robotni­
czego z natury rzeczy musi 
utrzymywać ścisłą łączność 
ze społeczeństwem. Wierny 
tej zasadzie jest Jan Szyd­
lak. Trzeba podkreślić jego 
bezpośredniość, wrażliwość 
na ludzkie kłopoty przeja­
wiające się często w syste­
matycznie utrzymywanych 
kontaktach ze wszystkimi 
środowiskami, (y) 

zakresie pracy w organach 
przedstawicielskich. Jedną 
kadencję był bowiem rad­
nym DRN Grunwald, a na­
stępnie radnym WRN w Po­
znaniu.

— Gdybym został wybrany 
na posła — stwierdza Marian 
Walczak — chciałbym zająć 
się przede wszystkim, szcze­
gólnie interesującą mnie, 
sprawą szkolnictwa wyższe­
go dla pracujących. Mamy 
obecnie w kraju około 210 ty­
sięcy studentów, a w 1970 r. 
będzie ich ponad 300 tysięcy. 
Większość spośród nich uczyć 
się będzie na studiach wie­
czorowych i zaocznych. Właś 
nie ten typ szkolnictwa wyż­
szego zostanie znacznie roz­
winięty, co jednak wymagać 
będzie rozwiązania wielu pro 
blemów — organizacyjnych 
i naukowych. Dość powie­
dzieć, że obecnie brak wykła­
dowców7 — specjalistów w 
zakresie szkolnictwa wyższe­
go dla pracujących. Nie ma 
także fachowej literatury, 
traktującej o pedagogice tej 
gałęzi szkolnictwa. A prze­
cież ma ona wyraźną specy­
fikę.

Obok tych problemów do 
sztambucha Komisji Oświa­
ty należałoby przede wszyst­
kim wpisać zagadnienia zwią 
zane z reformą szkolnictwa 
podstawowego, (y)

FILM Kto winien?
„GŁOS MA PROKURATOR”. Film produk­

cji polskiej. Scenariusz (na podstawie powieś­
ci Juliana Kawalca „Ziemi przypisany”) i reży­
seria: Włodzimierz Haupe. Dialogi: Julian Ka­
walec i Włodzimierz Haupe. Zdjęcia: Tadeusz 
Wieźan. Muzyka: Włodzimierz Kotoński. Wyko­
nawcy: Edmund Fetting (prokurator), Tadeusz 
Łomnicki (oskarżony), Feliks Żukowski (jego 
ojciec), Ryszarda Hanin (jego matka), Wanda 
Koczeska (jego siostra), Eugeniusz Korczarow- 
ski (Kotula), Czesław Roszkowski (jego ojciec), 
Bronisław Dardziński (sędzia), Zdzisław Mro- 
żewski (obrońca), Czesław Przybyła (przewoź­
nik) i inni.

J
esteśmy na sali sądowej, qdzie toczy się pro­
ces o morderstwo. Ale to, co strony opo­
wiadają sądowi, ilustrowane jest retrospek­

tywnymi wstawkami filmowymi, przeto widz mo­
że w pełni zdać sobie sprawę z sytuacji, jakie 
leqły u podstaw podwójneqo morderstwa, z 
ekonomiczno-społecznych przyczyn, które w ja­
kiejś części (nie w całości, bowiem dla morder­
stwa nie ma usprawiedliwienia) tłumaczą mor­
dercę w naszych oczach. I dzieje się rzecz 
dziwna. Oto reżyser filmu — idąc śladem liłerac- 
kieqo pierwowzoru — chciał skupić naszą uwa- 
qę na postaci prokuratora, na jeqo konflikcie we­
wnętrznym, na toczącym się w nim monoloqu na 
temat oceny przesłępczeqo czynu, jeqo przy­
czyn i skutków. Prokurator jest także dzieckiem 
wsi, tej samej wsi, w której popełniono mord, 
prokurator rozumie dziś lepiej niż kiedyś spo­
łeczne uwarunkowania, które spowodowały ta­
kie spiętrzenie nienawiści, że znalazła ona ujście 
aż w morderstwie, więc decyzja prokuratora jest

trudna i z uwaqą śledzimy skąd te trudności się 
biorą.

Sądzę jednak, że wbrew intencjom reżysera z 
jeszcze większą uwaqą oqlądamy tę przedwo­
jenną wieś, biedną, przeludnioną, żądną pracy 
i ziemi, wieś tak dalece bez perspektyw, że czło­
wiek w tych warunkach, uwikłany nadto w łra- 
qiczne konflikty, qdy popełni czyn traqiczny, 
choć przestępczy, nie wydaje nam się tak bardzo 
winny, jak byśmy z pewnością sądzili w innych 
okolicznościach.

Jeśli tak będą odbierać widzowie w swojej 
masie, to nie powód, by twierdzić, że film się 
reżyserowi nie udał. Przeciwnie — przypomnie­
nie dzisiaj naszemu widzowi, który w większości 
nie zna z autopsji tamtych czasów, oblicza przed­
wojennej wsi, wydaje się bardzo potrzebne. A 
refleksja na temat różnic między tamtą wsią a 
dzisiejszą nasunie się chyba każdemu — choć 
w filmie mówi się o łych różnicach mało i dys­
kretnie. Dzisiaj młodzi ludzie na wsi rzucaja duże 
nawet qospodarstwe i idą do miast, do przemy­
słu, na uczelnie ifp. Sytuacja się odwróciła, nie 
nadmiar, lecz brak rąk do pracy występuje dziś 
na wsi.

Refleksje takie nasuwają się, oczywiście, na 
marqinesie filmu, który z pozoru opowiada tylko 
historię dwóch mordów popełnionych na tle 
uwiedzenia i porzucenia dziewczyny, która mia­
ła otrzymać w posaqu jedną morqę ziemi mniej 
mz zadał uwodziciel. Ale siła artystyczneqo wy­
razu filmu, zwłaszcza postaci pozornie druqo- 
planowych (np. Łomnicki) zmusza nas do szer- 

szeqo spojrzenia na sprawy wsi, wczorajszej i 
dzisiejszej. I w tym upatruje wartość filmu Hau- 
peqo.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

urządzić można było 224 nowe 
pracownie i 957 klaso-pracowni. 
To już także nasza wspólna za­
sługa. Naszej reprezentacji, dzia­
łającej w komitetach rodziciel­
skich i opiekuńczych.

Te nowe budynki nie są zre­
sztą bynajmniej jedynym prze 
jawem rozwoju szkolnictwa. 
Samych tylko szkół zawodo­
wych przybyło w tym okre­
sie w Wielkopolsce 43, rolni­
czych zaś — 79- Zadecydowa­
ły o tym gospodarcze potrze­
by naszego regionu, zadecy­
dował m. in. nienasycony od­
biorca siły roboczej — dyna­
miczny ośrodek konińsko-tu- 
recki. Jeśli weźmie się pod 
uwagę to, że i profile specja­
lizacyjne tych szkół kształto­
wano w zgodzie z zapotrzebo­
waniem przemysłu — dostrzec 
można coraz wyraźniej zary­
sowującą się chęć nawiązania 
więzi pomiędzy szkołą a ży­
ciem, pomiędzy wiedzą — a 
sposobami i możliwościami jej 
praktycznego wykorzystania, 
słowem chęć modernizacji 
procesu i treści nauczania.

Nowoczesną szkołę trudno 
sobie oczywiście wyobrazić 
bez dostosowanej do jej wy­
magań kadry nauczycielskiej. 
A więc kadry o pełnych kwa­
lifikacjach zawodowych, od­
powiednio wyspecjalizowanej 
i przy tym świadomej koniecz­
ności dokonania zmian we 
własnych poglądach na spra­
wy związane z wykonywa­
niem tego odpowiedzialnego 
zawodu. Ministerstwo Oświa­
ty przewiduje, że w 1970 roku 
40 proc, ogółu nauczycieli po­
winno mieć pełne kwalifika­
cje specjalistyczne. Nasz o- 
kręg szkolny może takim sta­
nem szczycić się już obecnie.

Kuratorium OSP zdaje sobie 
jednak sprawę z tego, że stan 
ten nie jest zadowalający, że w 
wielu szkołach — również po­
znańskich — ciągle brak specja­
listów języka polskiego, mate­
matyki, zajęć praktycznych, ję­
zyka rosyjskiego. Ogólny stan 
liczebny kadry specjalistów pod­
niósł się w ostatnich latach, ale 
bardzo to niestety różnie wyglą­
da w' różnych powiatach i róż­
nych szkołach. Przyczyny tkwią 
w sferze niedostępnej dla zarzą­
dzeń typu organizacyjnego: trud­
no kierować zamiłowaniami adep­
tów sztuki pedagogicznej. Może 
jednak zbyt mało jeszcze rozma­
wia się z młodzieżą, idącą na stu- 

«

Zapewnienie każdemu z 
obywateli prawa do 
nauki było pierwszym 
przełomowym krokiem 

w dziedzinie podnoszenia po­
wszechnej oświaty. Drugim i 
trzecim — jest zabezpieczenie 
warunków do korzystania z 
tego prawa oraz — zgodne z 
wymogami czasu — przekształ 
canie formy i treści naucza­
nia. Te dwa ostatnie kroki po­
stawić musimy wspólnie z 
władzami szkolnymi, wspólnie 
z wychowawcami młodzieży. 
Wymagają bowiem nie tylko 
administracyjnych zarządzeń, 
zdolności organizacyjnych i 
teoretycznej wiedzy dydak­
tycznej, lecz także przeobra­
żenia wielu dotychczasowych 
pojęć o życiu szkoły.

Ostatnie cztery lata sprawo­
wania urzędu przez władze 
szkolne upamiętniły się wpro­
wadzaniem w życie reformy 
szkolnej, która zmienić ma 
szkołę tradycyjną — w nowo­
czesną, w pełnym znaczeniu 
tego słowa. Z chwilą jej ogło­
szenia poświęcono wiele uwa- 

' gi przede wszystkim jej stro­
nie merytorycznej, tzn. zmia­
nie programów nauczania. A 
przecież reforma, to także re­
alna gwarancja postawienia 
tego drugiego kroku: umożli­
wienia korzystania z prawa, 
do nauki- Mowa tu np. o sieci 
szkolnej, którą trzeba było 
dostosować do potrzeb nowej 
8-letniej szkoły. Z mozołem, 
przy współudziale społeczeń­
stwa — przez sesje rad naro­
dowych i uchwały ich prezy­
diów — przeprowadzano ko­
rekty planów lokalizacji szkół 
na wsi. Prowadzi się je zre­
sztą nadal — w trosce o to, 
by każde dziecko mogło do 
swojej szkoły dojść bez nad­
miernego wysiłku, tzn. bez po­
trzeby pokonywania zbyt wiel 
kiej liczby kilometrów. Rad­
ni, którzy znają warunki każ­
dej wsi, dopasowują do po­
trzeb mieszkańców kuratoryj- 

\ne plany. Konsekwencja tej 
troskliwej, szczegółowej anali­
zy? Stałe zmniejszanie liczby 
dzieci nie wypełniających obo 
wiązku uczęszczania do szko­
ły. Porównajmy: w 1960/61 ro­
ku szkolnym na 3507 18 ucz­
niów nie chodziło do szkoły 
— bez uzasadnionych przy­
czyn — 2127 dzieci; w 1964/65 
na 414807 — już tylko 374. 
Wzrosła również w naszym 
województwie liczba szkół sie­
dmioklasowych, które obecnie 
skupiają 91,8 proc, uczniów.

Odpowiednia dla potrzeb mło­
dzieży uczącej się sieć szkolna 
zależy nie tylko od lokalizacji 
szkół. Liczbę ich budynków trze­
ba wciąż uzupełniać i powięk­
szać. Przez ostatnie cztery lata 
przybyło Poznaniowi i wojewódz­
twu 112 nowych szkół podstawo­
wych, liceum ogólnokształcące, 
8 szkół zawodowych, 3 internaty 
i 8 przedszkoli. Dodajmy, że 
wszystkie one zostały w pełni 
wyposażone w nowoczesny sprzęt 
i pomoce naukowe, dzięki czemu 

„I znowu pachnąca Kana­
da” — tak nazywa się naj­
nowsza książka Arkadego 
Fiedlera, do której sięgnie z 
przyjemnością każdy miłoś­
nik twórczości tego znako­
mitego podróżnika, a zwła­
szcza ci, którzy znają jego 
„Kanadę pachnącą żywicą”. 
Autor bowiem w wielu miej­
scach konfrontuje przeżycia 
i spostrzeżenia z przed bez 
mała trzydziestu laty z tym,

dla o potrzebach naszej szkoły? 
Faktem nie podlegającym dysku­
sji jest natomiast stały wzrost 
uzupełniania wiedzy teoretycznej 
przez kadry, zatrudnione już w 
szkołach. W roku szkolnym 1960 
1961 mieliśmy 17,2 proc, nauczy­
cieli z dodatkowymi kwalifikacja­
mi; obecnie procent ten wzrósł 
do 36.

Owocem poszukiwań peda­
gogicznych i metodologicznych 
wzorów są szkoły wiodące, 
eksperymentalne i ekspery­
mentujące, które mają na na­
szym terenie dobre i ciekawe 
osiągnięcia. Szkopuł w tym, że 
są to nadal tylko ekspery­
menty, których nie zdołano 
upowszechnić- Faktem doko­
nanym staje się natomiast u- 
powszechnienie oświaty, pod­
niesionej na wyższy poziom — 
dzięki realnym zmianom, nio­
sącym ze sobą masowe udos­
tępnienie usług ośmioletniej 
szkoły podstawowej.

Trzeci — wspomniany na 
wstępie — krok w dziedzinie 
podnoszenia poziomu oświa­
ty mamy jeszcze przed sobą. 
Będzie nim wprowadzenie no­
woczesnej metodyki wycho­
wawczej i dydaktycznej, czy­
li otworzenie na oścież drzwi 
wszystkich szkół przed postę­
pem pedagogicznym.

WANDA CHILA

Emil Dimitrow śpiewa po fran­
cusku z towarzyszeniem zespołu 
„Dzikusy” cztery piosenki: Hopa- 
hop, Tylko ta noc — slow rock, 
Notre Signal — hopa-hop, i Li­
dia — slow-rock. Polskie Nagra­
nia, „Veriton”, V-287, 45 obr. ce­
na 30 zł.

Jerzy Połomski śpiewa „Poże­
gnalny koncert” na motywach 
III Symfonii Brahmsa, „Słuchaj 
mnie” na motywach „Szechereza- 
dy” Rimskiego-Korsakowa (auto­
rzy: A. Mundkowski i Z. Sta- 
wecki), „Fantazję” na motywach 
II Koncertu Rachmaninowa i 
„Nową miłość” na motywach „Po­
ematu Fibicha” (autorzy: A. Mund 
kowski i A. Bianusz. Gra orkie­
stra A. Wiernika. Ciekawe. Pol­
skie Nagrania „Pronit” NO!'/«), 
45 obr.

Z orkiestrą A. Wiernika śpie- 
wa Krystyna Konarska dwie pio­
senki: „Jesienny pan” i „Powra­
cająca melodyjka”. Polskie Nagra 
nia „Muza”, SP-123, 45 obr.

Nowe spotkanie z A. Fiedlerem
co zastał w Kanadzie ostat­
nio. A poza tym, jak zwyk­
le, wiele przygód, spotkań z 
przyrodą i ciekawymi ludź­
mi. Książkę pięknie wydało 
Wydawnictwo „Iskry”. Tę 
najnowszą pozycję A. Fied­
lera będzie można nabyć i 
uzyskać autorski podpis na 
wielkim kiermaszu książko­
wym organizowanym ponow 
nie w tegorocznych Dniach 
Oświaty, Książki i Prasy 
przez Dom Książki i Głos 
Wielkopolski.

Kiermasz odbędzie się 16 
maja przy ul. Stalingrad z- 
kiej (naprzeciw Pałacu Kul­
tury), w godzinach 10—18 
przy czym udział zapowie­
dzieli także inni pisarze. W 
godz. 11—13 podpisywać bę­
dą książki Kazimiera Iłła- 
kowiczówna, Arkady Fied­
ler i Leszek Prorok, oraz w 
godz. 15—17 Bogusław Ko­
gut, Jerzy Korczak ip Ta­
deusz Becela.

Na stoiskach poza książ­
kami można nabyć płyty, 
reprodukcje malarstwa oraz 
wziąć udział w loterii książ­
kowej (wśród nagród rze­
czowych m. in. samochody, 
motocykle, telewizory, lo­
dówki, zegarki it.p.) (ms)

Nakładem .Państwowego Wy­
dawnictwa Rolniczego i Leśnego 
ukazała się ostatnio broszurka, 
której autorem jest prof. dr S. 
A. Pieniążek pt. „Sad intensyw­
ny”. Popularna ta książeczka, 
bogato zaopatrzona w fotografie, 
stanowi cenną pomoc dla sadów 
ników. Cena 6 zł. (pż)

Jedynym w swoim rodzaju do­
kumentem czasu jest książka 
Wincentego Tomaszewicza „Ze 
wspomnień lekarza”, sięgająca głę 
boko w wiek XIX (Rosja, Ukrai­
na) a obejmująca także dni dzi­
siejsze (od 1922 r. autor pracował 
w Polsce). Tradycje pięknego 
społecznikostwa. PIW. str. 529, 
C. 32 zł.
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Eksmisja z mieszkania 
służbowego

To było mieszkanie służ­
bowe. Przydzielił je PZGS 
we własnym domu własnemu 

pracownikowi — Jerzemu S. 
Ale po kilku latach Jerzy S. 
nie pracował już w PZGS, a 
w mieszkaniu mieszkał nadal.

I wtedy PZGS wystąpił z 
pozwem o eksmisję, stwier­
dzając, że Jerzy S. od dwóch 
lat nie płaci komornego. Jed­
nakże sąd powiatowy pozew 
ten odrzucił, ponieważ prawo 
lokalowe wyklucza kompeten­
cje sadów w sprawach o co­
fanie przydziału mieszkań 
służbowych. Władza miaro­
dajną w tym zakresie są or­
gany dla spraw lokalowych 
właściwych prezydiów rad na 
rodowych.

Ale PZGS wniósł rewizję 
do sadu wojewódzkiego, a ten 
z kolei zwrócił sie do Sądu 
Najwyższego z prośbą o roz­
strzygnięcie, czy w sprawie o 
eksmisję nie płacącego świad 
czeń byłego pracownika z 
rmeszkania służbowego pra­
codawca może zrezygnować z 
trybu administracyjnego i 
skorzystać z drogi sądo-wej. 
powołując sie na niewywią­
zywanie się lokatora z pod­
stawowych obowiązków loka­
torskich.

Nawiasem dodać trzeba, że 
w wielu wypadkach tryb ad­
ministracyjny (cofnięcie przy 
działu) jest dla pracodawcy 
mniej wygodny, ponieważ wią 
że się z obowiązkiem dostar­
czenie lokatorowi innego lo­
kalu mieszkalnego.

Sąd Najwyższy rozpatrując 
sprawę Jerzego S. zważył prze 
de wszystkim, że prawo lo­
kalowe w^yłącza spod kompe-

chodzi o mieszkania tzw. kwa 
terunkowe czy służbowe. Pra 
wo to przewiduje jednak, że 
stosunek najmu lokalu może 
być rozwiązany na drodze są 
dowej w wypadkach, gdy lo­
kator używa lokalu w sposób 
niezgodny z jego przeznacze­
niem,. niszczy go, wykracza 
przeciw obowiązującemu po­
rządkowi domowemu, albo za­
lega z zapłatą czynszu lub 
opłat co najmniej przez dwa 
miesiące.

Przechodząc do sprawy mie 
szkań służbowych — stwier­
dził dalej SN — to intencją 
ustawodawcy przy wydawa­
niu odmiennych przepisów re­
gulujących tryb ich przydzie­
lania, była przede wszystkim 
ochrona zakładu pracy odda­
jącego do użytku służbowy lo­
kal własnemu pracownikowi 
przez zapewnienie przedsię­
biorstwu szybkiej drogi dla 
odzyskania mieszkania służ­
bowego. zajętego przez osobę 
nie będąca już pracownikiem 
zakładu. Stąd zastąpienie try­
bu sądowego przez postępo­
wanie administracyjne. Ale 
przepisy te — dotyczące przy 
dzielania i cofania przydziału
mieszkań służbowych nie

tencii sądów powszechnych
sprawy mieszkaniowe wynika 
jace z przydzielania lokalu 
względnie cofnięcia przydzia­
łu, niezależnie od tego czy

wpływają na skutki prawne 
niewykonywania ogólnych 
obowiązków lokatorskich, wy 
nikaiacych ze stosunku naj- 
m” lokalu.

W tym stanie rzeczy Sąd 
Najwyższy uznał, że praco­
dawca maiacy uprawnienia 
do adminis+racyjnego cofnię­
cia przydziału mieszkania 
służbowego swojemu bvłpmii 
pracownikowi, ma nięzałężni® 
od te^o prawo wvst a ni ania 
do sadu o eksmisję 
lokatora, 'eżeli ten... nie pła­
ci komornego.

JAN WOLSKI

Ganłram TakaGllltacujncŁ

Stołeczne centrum rehabilitacyjne schorzeń narządów ruchu 
w Konstancinie pod Warszawą jest zakładem unikalnym nawet 
w skali europejskiej. Na ogół tego typu zakłady lecznicze dzielą 
się na odrębne placówki: chirurgiczną i rehabilitacyjną. Konstan­
cin łączy te dwie funkcje ku ogromnemu pożytkowi pacjentów. 
Na zdjęciu: takich aparatów do masażu wodnego posiadamy 
w kraju tylko 2 egzemplarze: jeden w Konstancinie, a drugi u 

prof. Degi w Poznaniu.
CAF — fot. Czarnogórski

Przed wyborami w WRF

Laski czyli współczesność
W siedemnastym wieku, kie 

dy Laski — wieś wol­
nych kmieci — stały się 

już głośne z gospodarności w 
okolicy, przywłaszczyli je so­
bie prawem kaduka „ubodzy” 
mnisi z Częstochowy. Po kilku 
latach przyszła cholera. W o- 
siedlu mało kto pozostał przy 
życiu. Jeszcze teraz pokazują 
miejsce, gdzie chowano zmar­
łych. Feudałowie w sutannach 
sprowadzili nowych chłopów 
spod Jasnej Góry, protopla­
stów obecnych mieszkańców 
wsi. Dzisiaj Laski w powiecie 
kępińskim to wieś duża, rozło­
żona w czworoboku, otoczona 
czterema przysiółkami: PGR 
— Laski, Borek — Laski, Gra­
nice — Laski, Nowawieś — La 
ski. Wszystko razem pod ber­
łem jednego sołtysa, zamiesz­
kiwane przez 1522 osoby z prze 
wagą — jak wszędzie — płci 
słabej. „Czy słabej, to się jesz­
cze okaże przy bliższym bada­
niu naszej gospodarki” — po­
wiedziała mi Teresa Stodolską, 
przewodnicząca Koła Gospo­
dyń. I miała rację, jak się póź­
niej przekonałem.

Spory odsetek dorosłych pra 
cuje poza rolnictwem — w Kę 
pnie, Wrocławiu, Namysłowie, 
Opolu, Kluczborku. Mieszkają 
na razie w Laskach, co nie po- 
zostaje bez wpływu na awans
urbanistyczny wsi poziom
kulturalny jej mieszkańców.

Rolnicy gospodarują łącznie z 
PGR-em na powierzchni pra­
wie 1500 hektarów.

Przewodzi, jak się rzekło, 
sołtys i prezes Kółka Rolnicze 
go w jednej osobie — Franci­
szek Stodolski. Nie taki to 
zwykły sołtys. Należy do dzie­
siątki kandydatów na telewi­
zyjnego „Polaka 1964 roku”, na 
co sobie w zupełności zasłużył. 
Nie działa zresztą sam. Otacza 
go liczna grupa aktywistów, że 
wyszczególnię tylko Władysła­
wa Toporowicza, Ludwika Ho- 
jeńskiego, Piotra Sikorę, Frań 
ciszka Parzonkę, Franciszka 
Słupianka, Teresę Stodolską, 
Irenę Parzonkównę. Właściwie 
należałoby wymienić wszyst­
kich dorosłych mieszkańców, 
bo cała wieś stoi murem za 
swoim sztabem i bierze czynny 
udział w przedsięwzięciach, o 
których za chwilę.

Rozmawiam właśnie ze Sto- 
dolskim i Toporowiczem. Ten 
ostatni, jako nauczyciel i kie­
rownik szkoły od 38 lat, zna tu 
taj każdą zagrodę, każdy zaką­
tek pól i lasów otaczających 
wieś. Obecni gospodarze i go­
spodynie, to przeważnie jego 
uczniowie i uczennice. Głęboko 
zakorzenione są we wsi trady­
cje oświatowe. Pęd do wiedzy 
był zawsze duży, tylko warun­
ki nie zawsze sprzyjające. Do­
piero w Polsce Ludowej mogą 
czerpać ze skarbnicy wiedzy.

To też większość młodych go­
spodarzy zdobyła wykształce­
nie rolnicze I, II lub III stop­
nia. Tutaj powstała w 1957 ro­
ku, jako jedna z pierwszych w 
naszym województwie, Szkoła 
Przysposobienia Rolniczego, do 
której uczęszcza aktualnie 48 
chłopców i dziewcząt. Z Las­
ków pochodzi 18 lekarzy medy 
cyny, dentystów i inżynierów, 
pracujących na różnych stano­
wiskach w kraju, 40 osób u- 
kończyło średnie szkoły; uczy 
się obecnie 38 laskowiczan, z 
których ośmiu staje w tym ro­
ku do egzaminów matural­
nych. Pęd do oświaty daje tu 
widoczne wyniki...

— Gleby mamy nie najlep­
szej jakości — powiada sołtys. 
— Żytnio - ziemniaczane, od 
IV do VI klasy. O burakach, 
pszenicy, rzepaku i innych o- 
płacalnych roślinach przemy­
słowych nie mogą 
rzyć.

Wyspecjalizowali 
w ziemniakach, 
wczesne odmiany

nawet ma-

się zatem 
Uprawiają 
jadalnych,

Ku;
wzorcowe: '40 członków 
Rolniczego, 50 kobiet 1 
Gospodyń, wielu młodJ?' 
ZMW i LZS-sie. Tych „i1 
nich rozpiera słuszna 
w zeszłym roku zdobyli 3 
strzostwo powiatu w pilon * - 
nej. Klub-kawiarnia, Cotv- 
dniowe pogadanki o wspóĆ >” 
nym życiu w Polsce i na nia 
cie. Frekwencja zawsze 
wana, tak samo jak na 
zach kulturalno - rozryć
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grodzenie za czas przymusowego

ZAOCZNE STUDIA 
UZUPEŁNIAJĄCE

(703)

Jan K. Ostrów — Słyszałem, że 
istnieją w Polsce zaoczne studia
uzupełniające magisterskie
przy jednej z wyższych szkół ro! 
niczych. Proszę o informację w 
tej sprawie i bliższe dane.

RHHKIM 0DPOW9ADA

MAGISTROWIE PO WSP
Henryk B. Ostrów — Czy dy­

plom ukończenia Wyższej Szkoły 
Plastycznej lub ASP upoważnia 
do używania tytułu magistra?

RED. — 29 marca 1962 r. (Dz. 
Ust. nr 20, poz. 88) wyszła usta­
wa o Wyższych Szkołach Artysty 
cznych. Mówi ona, że osoby kt5- 
re w dniu wejścia ustawy w ży­
cie (6 kwietnia 1962) już studio­
wały, otrzymają na dyplomie ty­
tuł magistra odpowiedniej spe­
cjalności. Ci zaś, którzy ukoń­
czyli studia przed wejściem usta­
wy w życie, mają dyplomy rów 
norzędne z dyplomem magister­
skim. Ustawa stawia jednak dwa 
warunki: posiadanie świadectwa 
dojrzałości i ukończenie 4-Ietniej 
szkoły artystycznej.

WYPOWIEDZENIE PRZED 
EMERYTURĄ

Zenon S. ul. Długa — Do prze) 
ścia na rentę starczą brak mi 
tylko półtora roku. Czy w tym 
okresie może mi instytucja — pra 
codawca wypowiedzieć posadę?

RED. — Uchwalą Sądu Najwyż-
szego z 19. VI. 
14/61 nie wolno 
okresie dwóch 
maniem praw

1961 r. nr 1 CO 
pracownikowi w 
lat przed otrzy- 
emerytalnych —

wypowiadać pracę. Jeśli tak się 
stało, pracownik może dochodzić 
swoich praw i to o ponowne do­
puszczenie do pracy oraz wyna-

RED. — Zawodowe studia 
ne uzupełniające istnieją 
Wyższej Szkole Rolniczej w

zaocz 
przy 

Olsz
tynie. Nauka trwa 5 miesięcy. O 
przyjęcie na studia mogą ubie­
gać się osoby posiadające tytuł 
inżyniera i pracujące w zawodzie 
co najmniej 2 lata po uzyskaniu 
tego tytułu. Rekrutacja odbywa 
się raz do roku. Egzamin wstęp­
ny odbędzie się 1 lipca br. Bliż­
szych informacji udzieli sekreta­
riat Zawodowych Studiów Zaocz­
nych WSR w Olsztynie — Kor- 
towo, blok 21, pok. 3.

ZASIŁEK CHOROBOWY 
W SZPITALU

Józef L. Oddział 
siłku chorobowego 
cjent szpitala dla 
70 czy 50 proc.?

B. — Ile 
otrzymuje

za- 
pa-

płucnochoryeh

kontraktują w spółdzielni o- 
grodniczej, zbierają najmniej 
po 200 kwintali z hektara. A 
żytko? W najbardziej niesprzy 
jającym roku daje po 20 kwin­
tali, zawsze powyżej średniej 
powiatowej i wojewódzkiej.

Drugą specjalnością lasko- 
wian są bekony: po 25—38 
sztuk rocznie ze średniej wiel­
kości gospodarstwa, to przecię 
tna norma. Są wśród nich też 
zamiłowani koniarze — Stefan 
Jeż i Ignacy Mrożek. Jeden z 
nich sprzedał nie tak dawno 
młodego konia na eksport za... 
35 tysięcy. Trzecią wreszcie 
grupą specjalizacyjną są ho­
dowczynie drobiu. Wystarczy 
powiedzieć, że tej wiosny go­
spodynie laskowskie sprowa­
dziły blisko 10.000 piskląt ku­
rzych i kaczych, a punkt sku­
pu odbiera codziennie po 200 
i więcej kilogramów jajek. I 
jak tu mówić o gospodyniach 
jako płci słabej?

Zamożność wsi? Moi rozmów 
cy odpowiadają: średnia. Ale 
równocześnie wyliczają 60 te­
lewizorów, 176 radioodbiorni­
ków, 30 aparatów telefonicz­
nych, 5 samochodów, motocykl 
w każdej zagrodzie, nie mó­
wiąc o pralkach i innych narzę 
dziach technicznych, nowe me 
ble i dywany w każdym domu, 
a wystrój wewnętrzny miesz­
kań nie odbiega, a czasem na­
wet przewyższa miejskie. Je­
stem pełen podziwu dla smaku 
plastycznego mieszkańców.

Życie społeczno - organiza-

łącznie z prac polowych.
Wieś stanowiła kiedyś cp 

trum gromady Laski. Po rej 
ganizacji administracji 
skiej w 1961 roku przyłącz 
ją do gromady Trzcinica. H 
Laski faktycznie zyskały Oj 
dek Zdrowia, który uplasow 
się w byłej siedzibie prez. 
dium. Przeniesiona została 
nież do Lasków — lecznica?, 
terynaryjna, gdzie tylko w ii 
roku dokonano prawie 600 01 
racji.

To są między innymi osis 
gnięcia wsi w ostatnim 4-leck 
Do najważniejszych trzeba je t 
dnak zaliczyć wybudowanie! 
rządzeń wodociągowo - kam 
lizacyjnych. W każdym dom 
w Laskach, w każdym budji 
ku inwentarskim mamy teu 
krany z wodą, a w kuchniac 
dodatkowo zlewozmywaki - 
chwalą się kobiety. „Gdybyś 
my to zrobili wcześniej — pe 
wiedziała mi jedna ze sta? 
szych gospodyń — to żyłaby: 
chyba z 10 lat dłużej...”

Koszt oczywiście niemały - 
blisko półtora miliona złotych, 
W tej sumie mieści się 400 ty 
sięcy zdobytych jako II nagro­
da w konkursie higienizać 
wsi, organizowanym przez 
zydium WRN i „Głos Wielko­
polski” oraz ponad 300 tysięcj 
złotych wartości czynu społe­
cznego przy robotach niefacho 
wych. Drugie tyle wypracowa­
no w czynie społecznym prą 
budowie trwałych nawierzcM
ulic
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chodników. Ambicji

RED. — Pracownikowi leczone­
mu w zamkniętym zakładzie 
przeciwgruźliczym przysługuje: 
1) zasiłek z ubezpieczenia w wy­
sokości zasiłkąi chorobowego (tj. 
70 proc, przeciętnego zarobku 
brutto), jeżeli ma na utrzymaniu 
jedną lub więcej osób, 2) zasiłek 
z ubezpieczenia w wysokości 35 
proc, podstawy wymiaru zasiłku 
chorobowego, jeżeli nie ma ni­
kogo na utrzymaniu. (716)

cyjne w Laskach niemal

mieszkańców sięga jeszcze da­
lej: nowa szkoła i basen kąpie'. 
Iowy. Sądząc po dotychczas!-, 
wych efektach ich pracy, anfi 
cja zostanie na pewno żarnie' 
niona w czyn. Wtedy Laskimi 
nić się będą od miasta jedy­
nie charakterem i rodzajem 
pracy.

KAZIMIERZ JAZWIECK1
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CO ZOBACZYMY

Bieżący tydzień (17—23. bm.)
płynie przede wszystkim pod zna­
kiem sztuk teatralnych i sportu. 
Oprócz sprawozdań z Wyścigu 
Pokoju zobaczymy i inne, zwłasz­
cza w niedzielę, która została na­
zwana dniem sportu Interwizji. 
Ponadto w dniach, w których wy­
ścig będzie rozgrywany w naszym 
kraju — codzienne reportaże fil­
mowe na zakończenie programu.

16.45 ,Poly na wakacjach 
- XII e"!

u-

film seryjny, 17.20 - .
Wyścigu Pokoju, 18. — „Demos" 
cja socjalistyczna”, progr. Wszec | 
nicy TV, 18.25 — O sprawach na!j 
istotniejszych, z Poznania, I 
— „Czwarta zmiana”, o ludziac
uczących się zaocznie, 19,50 / 
Teatr sensacji V odcinek W® 
„Stawka większa niż życie’ P 
„Kryptonim Edyta”, 21 -- tra” 
misja z Galerii Narodowej W 
dapeszcie.

Kto zasiądzie w pałacu Schaumburg? PONIEDZIAŁEK: 11.25 .Ko­

We wrześniu br. odbędą 
się w zachodnich Niem 
czech wybory do parła 

mentu, lecz już obecnie par­
tie weszły w okres walki wy­
borczej. Do wyścigu stanęły: 
Chrześcijańska Demokracja 
(CDU/CSU), Partia Socjal-De-

steina oraz torpedowanie 
przez de Gaulle’a porozumie-
nia w Rambouillet za-

mokratyczna (SPD) tzw.
Wolni Demokraci (FDP). Piat 
formę wyborczą ustalili so- 
cjal-demokraci, już na jesieni 
ubiegłego roku w Karlsruhe, 
wolni demokraci we Frank­
furcie nad Menem z końcem 
marca bieżącego roku, a ostat 
nio — adenauerowscy chrze­
ścijańscy demokraci (CDU) w 
Duesseldorfie i straussowscy 
(CSU) w Monachium.

Rządzące od 16 lat w NRF 
partie chadeckie stają do wy­
borów z wyraźnym deficytem. 
Z goryczą przyznawał to na 
zjeździe CDU w Duesseldorfie 
przewodniczący Bundestagu 
Gerstenmeier, mówiąc że 
„wielu współczesnych widzi 
w naszym postępowaniu upór 
czywe sprzeciwianie się lobo­
wi. podsycanie atmosfery zim 
nej wojny i nieprzyjemne 
przeszkody na drodze do po­
koju i odprężenia”. Serie po­
rażek w polityce zagranicz­
nej że przypomnimy tvl^o za­
targ ze światem arabskim i 
załamanie się doktryny Hall-

chwiały zaufanie społeczeń­
stwa zachodnioniemieckiego 
do zdolności kierowania na­
wą państwową przez chade­
cję na arenie międzynarodo­
wej.

„Jeżeli polityka nasza — 
mówił na zjeździe w Duessel 
dorfie działacz chadecki Frie- 
denburg — nie zdołała w cią­
gu 20 lat przybliżyć zjedno­
czenia Niemiec, to dowód, że 
polityka ta jest błędną w swo 
im założeniu”. Lecz tyły to 
nieliczne, odosobnione głosy 
trzeźwości i realizmu nolitycz 
■nego. Zagłuszyła je fala na- 
cionalizmu i odwetu, których 
pierwszym zewnętrznym prze­
jawem w pkresie przed wybór 
czvm stała sie niedawna pro­
wokacyjna sesja Bundestagu 
w zachodnim Berlinie.

Zamiast analizy przyczyn 
beznadziejnego „deptania w 
betonie” (według określenia 
prezydenta Johnsona) i opra­
cowania nowych zasad poli­
tyki zagranicznej, odpowiada­
jącej interesom ookoiu i bez- 
nioC7nństwa w Furonie, chrze 
ściiańscy demokraci starali 
się na zjeździe zwalić winę 
za ni^oowodzenia na Anglie. 
Francję i Stany Zjednoczone.

Adenauer wołał, że „okupa­
cyjne mocarstwa powinny 
były puścić czołgi na wschod- 
nioniemieckich robotników, 
wznoszących mur w Berlinie”. 
Prezydentowi de Gaulle’owi 
zarzucano nawet zdradę inte­
resów niemieckich, gdyż rze­
komo „za uzyskanie zgody na 
unię polityczną Małej Euro­
py i inicjatywę w sprawie 
zjednoczenia Niemiec, kanc­
lerz Erhard zrezygnował z

Jak pisze „Sie Welt”, ba­
dania opinii publicznej prze­
prowadzone przez instytuty 
wykazują, że nie jest wyklu­
czone zwycięstwo partii so- 
cjal-demokratycznej z jej 
przywódcą burmistrzem Ber-

ledzy”, film radź., którego tema­
tem są problemy środowiska mło­
dych lekarzy. 16.30 — IX etap Wy 
ścigu Pokoju, 17.30 — reportaż z 
portu w Rydze, 18 — Kino Krót­
kich Filmów, 18.30 — „Eureka”,
19 Awans czy kariera”, pu-

lina zachodniego Willim

popierania 
projektu

amerykańskiego 
wielostronnych sił

nuklearnych”. Tymczasem de 
Gaulle unię „Małej Europy” 
uzależnił od załatwienia fran­
cuskich żądań gospodar­
czych w EWG, a sprawę z^ed 
noczenia Niemiec przesunął 
na czas nieokreślony.

W takiej atmosferze przed­
wyborczej obradowała cha­
decja. Już dzisiaj można orze 
widzieć, że kanclerz Erhard 
pierwszy padnie ofiara nie­
powodzeń po1?tyki zachodnio 
niemieckiej. Na z;eździe CDU 
pojawiła się nowa nadzieja 
imperialistów i odwetowców 
— 40-letni Reiner Barzel. któ 
ry swymi demagogicznymi wy 
stąpieniami chciał przygoto­
wać sobie grunt do ewentual 
nego kandydowania na kan-
clerzaJ jednak zasia-
dzie w pałacu Schaumburg?

Brandtem. Szanse wyborcze 
przechylają się to na jedną, 
to na drugą stronę, niemal się 
równoważąc.

Co przyniesie zwycięstwo 
chadecji lub socjal-demokra- 
tów? „Die Welt” pisze: „Za­
sadniczych różnic między ty­
mi partiami jest niewiele. 
Obydwie mówią o koniecz­
ności odmłodzenia się ich sze­
regów i zarzucają sobie wza­
jemnie trzymanie się zacofa­
nych idei. Żadna nie chce 
eksperymentów. A im więcej 
jest podobieństw, tym bar­
dziej koncentruje (się walka 
nie o idee, lecz o osoby. Mię­
dzy tymi partiami wyborcy 
dokonają we wrześniu wybo­
ru”. Dodajmy od siebie: Za­
równo chadecy jak socjalde­
mokraci idą do wyborów nie­
zmiennie pod hasłami nacjo­
nalizmu i odwetu. Czyli nic 
się w zachodnich Niemczech 
nie zmienia.
FRANCISZEK HRYNIEWICZ

b.icystyka, 20. — O sprawach naj­
istotniejszych z Poznania, 20.15 — 
Zespół Mantoyaniego, film, 20.40 
Teatr TV „Rano przeszedł hura­
gan”, widowisko wg W. Machej- 
ka; wśród aktorów m. in. E. Ber­
ger-Jankowska, Z. Rysiówna, R.

PIĄTEK: 16.40 — lekcja j. a"? 
skiego, 17.05 — Miś z 
17.20 — „Zrobimy to sami”, 1 ■ 
— „Dowód dojrzałości”: czy 
bicją pracowników ,
konfekcyjnego może być no 
czesność?”, 18.05 — XIII etap • ■ 
ścigu Pokoju, 18.55 — 
przegląd wydarzeń wojsk0*^ ' 
20. — Między Koninem i „ 
kiem, 20.15 — Katowicki I 
TV, tryptyk obyczajowy W. 
jewskiego „Patrzymy na sie ' 
21.35 — rozmowy o współcz 
ści.

Baccarelli,
— lekcja j, ang.

Norberczak, 22.10

WTOREK: 
znad rzeki”,

16.45
film seryjny,

.Opowieści

,Duż^ przerwa”, progr.
17.05 
roz-

rywkd vy dla młodzieży, 17.25 — 
„21”, ueletLrniej, 17.55, — „Uśmiech

SOBOTA: 9.30 — „O=aCZ0nL 
film ang., dramat psychologią 
16.25 — lekcja j. rosyjskiego, 
— XIV etap Wyścigu PokoJl,’Jj 
— Dla każdego coś
— Echo Tygodnia, 19.55 — ” , 
prawa”, film z serii „Pociz.ie",y» 
front”, 20.30 — „Przedstawiaj 
progr. rozrywkowy, 22.10 — » 
czony”, film ang.

na pięciolinii”, ] 
dla młodzieży, 
„Proton”^ 19.05

18.15 — „U Róży”, 
, 18.30 magazyn

Szczepanik, 20. - 
buska”, 20.15 —

śpiewa Piotr 
„Panorama lu-

reportaż z
zeum Etnografics-nego we
cławiu, 20.40 
radź.

.Koledzy”

Mu- 
Wro- 
film

ŚRODA: 10.25 — „Skbk o 
cie”, film radź., 13,05 — x

świ-
, . ■ ------ « etap

Wyścigu Pokoju, 16.30 — Wypra­
wy telewizyjnych przyjaciół, 17 — 
skrzynka ZURiT, 17.15 — Temat
z wariacjami, 17.40 — Tygodnik 
wiejski, 18.30 — XI etap Wyścigu 
Pokoju, 20.15 — Światowid, 20.40 
— progr. rozrywkowy z Zagrze­
bia, 21.40 Cybernetyka zmienia 
świat, nowy cykl Wszechnicy TV, 
22.25 — lekcja j. rosyjskiego.

CZWARTEK: 16.30 - progr. z 
cyklu „ Wychowanie fizyczne”,

NIEDZIELA: 10.30 — jjl
szirina”, transmisja z G°rlil’ogr.| 
— „Nie tylko Trędowata”, Pr i(l 
z cyklu „W starym kinie”, ' I 
- „Flip i Flap”, film sejyhj 
12.35 — z cyklu „Świat, (^rf 
polityka”, 12.55 — „Koń, * ; 
mówi”, film seryjny, 1Q,i sl,3. 
Kurs rolniczy, uprawa tr^0^ 
wek, 14. — montaż °P2
„Faust” Gounoda, z
14.50 — Teatrzyk dla Prze^’an’> 
laków, 15.20 — Wiejski kwaa’ 
15.40 — Krakowski Teatr TĄ: 
oczekiwany gość” J. Krasie^1 
16.25 „Wisła wraca do kraju , ( 
portaż, 17. — XV etap
Pokoju, 17.55 — mecz pi,ki 
nej, 20.05 — mistrzostwa 
w gimnastyce kobiet, 20- 
„Dramat Ginny” fi’m te?eL|)a, 
USA, 21.35 Śpiewa Pia Colon1 
21.50 — sport.



pracownicy p o s z u &€ i w a n i
..iawskie Zakłady Przemysłu Tłuszczowego 
''Kruszwicy, zatrudnią zaraz: CHEMIKÓW i EKO- 
*n»nSTÓW z wyższym wykształceniem i trzyletnią 

aktyką wzgl- średnim wykształceniem i pięciolet- 
% praktyką. Wynagrodzenie wg. Układu Zbiorowe- 
”ią dla Pracowników Przem. Spożywczego (zakład 
kategorii). Mieszkania w nowym budownictwie za- 
Lwniamy od 1 sierpnia 1965 r. Zgłoszenia prosimy 
Terować do Sekcji Kadr — Kruszwica, ul. Gen. 
Lierczewskiego 24/26. Informacje telefoniczne: 
Kruszwica 491,___________________________ W3331
-rT^uńka” Spółdzielnia Pracy Odzieżowo-Bieliź- 
"□rska w Buku, zatrudni natychmiast następują- 
"'I pracowników: KIEROWNIKA TECHNICZNEGO 
Udzielni, STARSZEGO MAGAZYNIERA, PRA- 
roWNIKA UMYSŁOWEGO do daiału administra- 
V oraz KRAWCOWĄ na samodzielne stanowisko 
7punkcie Usługowym. Warunki płacy i pracy do 
„mówienia w Spółdzielni._______________ W3419
'7 ’̂towy Związek Gminnych Spółdzielni „Samopo- 
r . Chłopska” w Głogowie, Al. Wolności 2, tel. 491, 
atrudni zaraz GARMAŻERA, bądź KUCHARZA. Po 
kresie próbnym zapewniamy mieszkanie. W3500

j^nańskie Przedsiębiorstwo Robót Telekomunika- 
cvjnych Poznań, ul. Jeżycka 42 przyjmuje do prac 
na terenie województwa: TELETECHNIKÓW oraz 
ROBOTNIKÓW PRZYUCZONYCH i NIEWYKWALI­
FIKOWANYCH do robót telekomunikacyjnych.

K3147

,KOZIOŁKÓW”
LOSOWANIE !

kuponów 
JUTRO

Nie zapomnij o złożeniu

PYROLAK11“

^^Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Ga- 
orzvcach, powiat Głogów, zatrudni zaraz GL 

KSIĘGOWEGO. Po okresie próbnym zapewnia się 
mieszkanie rodzinne, przy którym jest działka.

W3501
^IlSTRZOW względnie CZELADNIKÓW fryzjerskich 
. męskich sponad 5-letnim stażem pracy z terenu 
m Poznania przyjmie natychmiast Spółdzielnia 
Pracy Fryzjersko-Kosmetyczna Poznań, ul. Garba- 
ry 64. '____________ ______ _________________ K3U0

IMPREGNAT OGHIOCHROHST
K3536

linnłllłHIHIIlillillilllllililfllllłllllllliilllilllllllHIiliilfllllllllliliHI

ZABEZPIECZA TWÓJ DOM
PSZED OGNIEM I WILGOCIĄ

K3104
UPOMINKI IMIENINOWE
______________________ K3353

Przetargi

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Po­
biedziskach, pow. Poznań — ogłasza PRZETARG na:
1) budowę wagi wozowej 15 t; 2) utwardzenie

poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego — zatrudni na okres ot? 1 czerwca do 15 
września 1965 r. w ośrodku wczasowym w Mrzeży­
nie R. Kołobrzegu KWALIFIKOWANĄ KUCHMI­
STRZYNIĘ. Warunki płacy do omówienia w Dziale 
Zaplecza Gospodarczego — pokój nr 15, Poznań, 
ul. Ratajczaka 46. K3228

Mercedes V 170, Opel- 
Olimpia, Junak z przy­
czepą, motorower — Sim
son oraz Komar, 
dam. Informacje: 
nań, Kościelna 58a, 
sztat, godz. 15—17.

sprze-
Poz-
War-

47718g

KIEROWCOW na samochody ciężarowe oraz KIE­
ROWCÓW na ciągniki „Ursus” — przyjmie'do pracy 
na miejscu i w terenie Baza Transportu — Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Robót Inżynieryjnych „Hy­
drobudowa 9”, Poznań, ul. Gnieźnieńska 63, telefon
716-10. K3232

liczeń krawiecki potrzeb­
ny. Nowowiejskiego 6 m. 
5. 47671 g

Siatkę parkanową, bra­
my, furtki, słupki, kom­
pletne oparkanienia wy­
konuję. Dąbrowskiego 42. 

 48256g

Pomoc domową umieją­
cą gotować, zaraz zatru­
dni lekarka. Ul. Sowiń-
skiego 19 m. 3. 6759p

Sprzedam sypialnię na 
wysoki połysk, witrynę, 
radio Beethoven. Poznań 
Szpitalna 5 m. 41.

49124g

Opiekunka do dziecka 
potrzebna na 9 godzin 
dziennie. Poznań, Wroc­
ławska 10 m. 6, wejście
z ul. Gołębiej.
liczeń w zawodzie 
sarskim, może się 
sic zaraz. Warsztat 
chaniczny, Poznań, 
bary 93/95.

48694g
ślu- 

zgło- 
Me-

6553p
Pomoc domowa zaraz po­
trzebna (mieszkaniem). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 48353g.
Potrzebny pracownik 
i chłopiec wpracowany w 
wyrobach drzewnych. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
48169g.

Włosy cięte, skupuje Za- 
klad Fryzjerski „Uroda” 
~ Poznań, Wrocławska 8, 
wejście z Gołębiej.
________  46449g
Pl|ch, pierze nowe i uży­
wane kupuję. Firma „Pol- 
Piume”, Rynek Łazarski 
nr 2 w godz. od 9—15, te­
lefon 639-56. 47883g

Sprzedam sypialnię dębo 
ą jasną. Ul. Andrzejew 

kleS° 18 m. 5, godz. 15 
48827g

Sprzedam skuter 150, prze 
bieg 4.000 km. Wiado­
mość: Ostrów Wlkp., tel. 
595.6242p
Spiesznie
Warszawę 
Pniewy 
tel. 97.

kupię nową 
203 lub 204. 

(Szamotulskie), 
6215p

Sprzedam ciągnik Steyr, 
po remoncie z urządze­
niem do młócenia. Wiśla 
na 30, za Botanikiem, 
tel. 448-54 od godz. 15.

_________48590g
Sprzedam samochód „Mi 
krus” stan bardzo dobry. 
Mazowiecka 10 (Sołacz). 
___________________ 48010g

Wózek kryty cukierniczy 
ręczny, - do przewożenia 
ciast sprzedam. Dąbrow­
skiego 42, warsztat.
_________ 48954g
Sprzedam pokój dziecię­
cy — sypialnię nowocze­
sną dla 2 dzieci. Ul. Świt 
48b m. 8 (Osiedle Swier-
c newskiego). 49080g
Jadalnię wysoki połysk, 
korzystnie sprzedam. Cze-
sława 13 m.' 5. 48001g
Sprzedam nutrie hodow­
lane. Poznań-Główna, ul.
Sucha 30. 48098g

Samochody
„Volkswagen” samochód 
osobowy, stan bardzo do­
bry okazyjnie sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 46531g.
Wartburg Standard a ra­
diem, stan idealny, sprze 
dam. Al. Wielkopolska 
32. _______ _________ 48761 g.
Skuter Lambrettę, fil se 
ria kupię. Tel. 471-46, po
godz. 16. 48012g
Sprzedam DKW Meister- 
klasse z silnikiem F-8 o- 
giądać niedziela godz. 15 
—16, Czajcza 4 (garaże). 

47941g
Sprzedam samochód1 oso- 
bowy marki Ifa 9, w do­
brym stanie, Wschowa, 
Konradowska 12. 6233p

Dnia 13 maja 1965 r. zmarł mój ukochany^mąż, 
nasz drogi ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
Przeżywszy lat 84, śp.

Antoni Antoniewski 
zasłużony powstaniec wielkopolski 

pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 15 bm. 
o godz. 15 z domu żałoby na cmentarz w Krzy- 
zownikach.

W głębokim smutku pogrążone
p r ŻONA I RODZINA

oznań - Wola, ul. Chodzieska 16. 49043g

Dnia 13 maja 1965 r. odeszła od nas po cięż- 
lch i długich cierpieniach, opatrzona Sakra- 
entami św., moja nieodżałowana żona, nasza 

mateczka, córka, siostra, bratowa, szwagierka 
1 ciocia, śp.

JULIA KOZAK
z domu GRZESIAK

10^n^rZe^ odbędzie się w dniu 15 bm. o godz. 
•'>0 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
0 czym zawiadamiają nieutuleni w smutku

_ mąż Z SYNAMI I RODZINA

Dnia 13 maja 1965 r. zasnął w Bogu, w wie- 
u lat 60, po długich i ciężkich cierpieniach, 
Patraony Sakramentami św., mój drogi mąż, 
kochany tatuś, brat i wuj, śp.

FRANCISZEK SOKOŁOWSKI
kaU?01etn* dyrektor Banku Ludowego we Wron- 

<(’h, emerytowany dyrektor Banku Rolnego 
nr, pn'e * Sulęcinie, były pracownik Narodo-

S0 Banku Polskiego w Kępnie, odznaczony 
łoi ym Krzyżem Zasługi, Krzyżem Niepodleg- 

sc>» Krzyżem Powstańców i Złotą Odznaką 
p Sokoła Wielkopolskiego.

o odbędzie się w Kępnie, dnia 16 maja
sodz. 15.30, o czym zawiadamiają pogrążeni w 
głębokim smutku 5

V— ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINA g
Ostrów, Poznań, Rawicz.____

Gr,lnwaldzka 13.

Lambrettę 150 Li, sprze­
dam. Marszałkowska 23. 

48O13g
Sprzedam przyczepkę do 
motocykla w bardzo do­
brym stanie. Poznań, Sta
rołęcka 96. 48867g
Sprzedam samochód cię­
żarowy 4 t. na ropę. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 6704p
Sprzedam skuter stan bar 
dzo dobry. Poznań, Strze­
lecka 31 m. 9, od godz. 16. 

48016g
Samochód „Warszawa” po 
'małym przebiegu kupię. 
Runk, Leszno, Słowiań-
ska 61. 48020g
Samochód „Sjmca - Aron- 
de” dobrze utrzymany, 
zapasowe 4 opony sprze­
dam. Zgłoszenia: telefon 
551-55, W godz. 17—18.

________________ 48025g
Sprzedam „Jawę” 250", 
stan bardzo dobry. Mo­
sina, ul. Pożegowska 22, 
od godz. 16.30 Bródka.

48076g
Sprzedam przyczepkę od
WSK. Poznań, Staszica 18
m. 21a. 48047g

LoKale
Zamienię mieszkanie 2 
pokoje z kuchnią i łazien­
ką w nowym budowni­
ctwie, z c. o., w Gnieźnie, 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
48140g.

„PYROLAK W

OGŁOSZENIA DROBNE
Zamienię pokój z kuch-
nią, łazienką, c. sa-
modzielne na 2 lub 3 po­
koje z kuchnią, samo­
dzielne. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 48108m.

Nieruchomości
Ogród owocowo-warzyw­
ny 2.100 m!, domek miesz 
kalny okolica Poznania. 
Materiał budowlany, ce­
gła, grzejniki c. o., par­
kiet (pozwolenie na budo­
wę) sprzedam z powodu 
choroby. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
alg 45371g________________ 
Kupię willę wyłączoną w 
Poznaniu (nowe budow­
nictwo). Maćkowiak, Po­
znań, Szewska 9 m. 5.

48274g
Dom jednorodzinny, wol­
ny, z ogrodem sprzedam. 
Skąpski, Czempiń, 24 Sty
cznia 1. 49015g
W Kaliszu pilnie sprze­
dam ogród — 70 drzew 
owocowych. Możliwość 
wyremontowania dwuiz­
bowego mieszkania. Wia 
domość: Kalisz, ul. Kano 
nicka 6 m. 14, Zofia Dre-
wicz, tel. 46-31. 6761p
Sprzedam działkę budów 
laną 10 arów Między- 
cliód - Bielsko, woj. po­
znańskie. Cena do uagod 
nienia. Wiadomość kiero 
wać: Ireneusz Przybyła, 
Międzyrzecz Wlkp., Osie­
dle Reymonta 30. 6221p;
Sprzedam 9 ha dobrej zie 
mi, budynki nowe (świa­
tło, szkoła, mleczarnia, 
gorzelnia, autobus na 
miejscu). Józef Helich, 
Dziekanowice, stacja, po­
czta Lednogóra, powiat 
Gniezno. 6225p
Sprzedam domek 3-izbo- 
wy z ogródkiem. Po kup 
nie wolny. Bytom, Olej-
niczaka 9a. 6224p

Domek jednorodzinny — 
wraz z zabudowaniami go 
spodarczymi (własność) 
spraedam. Lwówek, ul. 
Ncwotomyska nr ’4, pow.
Nowy Tomyśl. 6222p
Dom piętrowy, duży bu­
dynek gospodarczy, mor­
ga ogrodu w Chodzieży 
przy ul. Wiosny Ludów, 
korzystnie sprzedam. Wia 
domość: Chodtzież, Wio­
sny Ludów 94. 6240p
Sprzedam dom jednoro­
dzinny w Gostyniu z wol 
nym mieszkaniem. Zgło-' 
szenia: Stanisław Pawlic 
ki, Gostyń, 1 Maja 20.

 6244p
Willę do 500.000,— zł, lub 
dwa domy po 250.000,— 
zł wyłączone, wolne z o- 
grod'ami przy dobrej ko­
munikacji kupią dwie ro 
dżiny z prowincji. Ofer­
ty z opisem i ceną Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 6636p______________
Nowy Sącz śródmieś-
cie, kamienica, duży o-
gród, 
Wolne 
szenia 
Nowy

tanio sprzedam, 
mieszkanie. Zgło- 
poleconym listem: 
Sącz, Mickiewicza

10, Maria Janczy. 6245p
Kupię dom murowany, 
wyłączony, 5-izbowy z 
wygodami, budynek go­
spodarczy do 2 ha ogro­
du. Okolica podmiejska 
Poznania. Oferty: Miast­
ko, Kaszubska 23. 6220p
Sprzedam nowy domek 
wolny (2 pokoje, kuch­
nia), z ogrodem owoco­
wym, przy Umóltowskiej. 
Wiadomość: podolska 22,
T ptr. 48495g

970 m! nawierzchni pod składnicę węgla; 3) pobu- 
jdowanie linii kablowej N. N. i siły. Dokumentacja 
<io wglądu w biurze Zarządu Gminnej Spółdzielni. 
Oferty składać mogą przedsiębiorstwa państwęwe, 
spółdzielcze i prywatne w terminie do dnia 29 maja 
br. Zastrzega się prawo wyboru oferenta. K3503
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Stę­
szewie — Ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż DWÓCH CIĄGNIKÓW „URSUS” C-45: 
1) nr rejestr. PW-15-55, nr siln. 25926 — cena wywo­
ławcza: 10.000 zł;’ 2) nr rejestr. PW-06-99, nr siln. 
5612642 — cena wywoławcza: 10.000 zł. Pojazdy moż­
na oglądać w dniach od 18—26 maja 1965 r. od godz.
7—15 w Bazie Transportu 
W przetargu mogą brać 
i instytucje uspołecznione

przy 
udział 
oraz

ul. Mosińskiej, 
przedsiębiorstwa 

osoby prywatne.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
należy wpłacić w Banku Spółdzielczym w Stęszewie 
do dnia 26. V. 1965 r. godz. 12. Przetarg odbędzie 
się w dniu 27. V. 1965 r. o godz. 9, na terenie bazy
transportu przy ul. Mosińskiej. K3465
Kopalnia Węgla Brunatnego .Sieniawa”, ogłasza
PRZETARG na wykonanie elementów urządzenia
wentylacyjnego brykietowni. Wartość wykonaw-
stwa określa się na ca 200 tys. zł. Dokumentacja 
techniczno-kosztorysowa znajduje się do wglądu 
w Dyrekcji Kopalni „Sieniawa” w Dziale Zaopatrze-
nia w Ośnie Lubuskim, ul. Przecznica 
cin, woj. ' Zielona Góra. W przetargu 
udział przedsiębiorstwa państwowe, 
i prywatne, posiadające uprawnienia

3, pow. Sulę- 
mogą brać 
spółdzielcze 

do wykony-
wania takich robót. Oferty należy składać w Dy­
rekcji Kopalni „Sieniawa” w Ośnie Lubuskim do dn. 
31 maja br. Zleceniodawca zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta niezależnie od wyniku przetargu.

K3327

Sprzedam z powodu sta­
rości własne gospodar­
stwo rolne — 10 ha z bu­
dynkami. Magdalena Ro­
gozińska, wieś Łubnica. 
p-ta Wielichowo, pow. 
Kościan, woj. poznań­
skie. Na listy nie odpo-
wiadam. 6239p

Dom masywny, ..pięciopo- 
kojowy, kuchnia, łazien­
ka, centralne ogrzewanie, 
garaż, 5000 m5 ogrodowej 
ziemi, zadrzewiony, przy 
Poznaniu, przy autobu­
sie 360.000 zł, dom dwu- 
pokojowy, kuchnia, ła­
zienka, centralne ogrze­
wanie, 2600 m! ogród za­
drzewiony, Wydmy - Ła­
wica, 160.000, gospodar­
stwo prywatne, cztery 
hektary, z łąką, ogród 100 
drzew, zabudowaniami, 
blisko miasta powiatowe 
go Szamotuły, 160.000 
sprzeda Nowak, Poznań, 
Wyspiańskiego 16. 6716p

S. ? P- 
Z LISIECKICH 

Monika Graffunderowa
lat 58 _  zmarła w dniu 13 maja 1965 r. po cięż­
kich ' cierpliwie znoszonych cierpieniach, na- 
masńczona Olejami św., moja najdroższa żona 
i wierna przyjaciółka, nasza najukochańsza ma­
musia, babcia i teściowa. .

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 maja 
1965 r. o godz. 11.45 na cmentarzu na Junikowie.

O tej bolesnej stracie zawiadamiają
MĄŻ, CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWA i WNUKI 
Poznań, ul. Szamotulska 83 m. 8. 49050g

Dnia 12 maja 1965 r. zmarł opatrzony Sakra­
mentami św., mój nadroższy mąż, ojciec, teść, 
dziadek, przeżywszy lat 60, sp.

Wacław Matuszak
mistrz ślusarski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm.
16 z domu żałoby w Murowanej Gos-o godz. 

linie. W ciężkim smutku pogrążeni
ŻONA CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWA, ZIĘĆ

’ 1 WNUK
Murowana Goślina, ul. Mściszewska 3. 49040g

nnia 13 maja 1965 r. zmarł po długotrwałej 
chorobie kochany brat, szwagier i wujek, prze­
żywszy lat 47, śp.

Leon Skomski
b. więzień obozu Mauthausen - Gusen 

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 15 bm. 
godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko-

wir. O tym zawiadamiają
BRAT I SIOSTRA Z RODZINĄ

GLOBULKI 
„ZET“
ZAPOBIEGAJĄ 
NIEPOŻĄDANEJ 
CIĄŻY.

Do nabycia: 
we wszystkich — 
♦ aptekach, 

drogeriach, 
< kioskach „Ruch” 
0 sklepach „Arged”.

Cena — 7,— zł 
na receptę 2,10 zł.

K2770

Komunikaty
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Powiatowego dla m. Poznania rewi­
ru I, mający kancelarię w Poznaniu, ul. Młyńska 
la, na podstawie art. 953 § 1 i 983 k. p. c., podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 26. VI. 1965 r. o go.dz. 
10 w Poznaniu, ul. Młyńska nr la, odbędzie się LI­
CYTACJA NIERUCHOMOŚCI składającej się z par­
celi o obszarze 806 m!, położonej w Poznaniu — przy 
ulicy Pamiątkowej 17, nie zabudowanej (zadraewio-
nej 16 drzew owocowych i 20 krzewów) zap.
w Kw. 26785, oszacowanych na łączną sumę złotych 
59.470,—. Cena wywoławcza wynosi zł 39.647,—, rę­
kojmia 5.947,— zł, należących do Jarogniewa Krusz- 
czyńskiego, zam. w Szczecinie, ul. Jedności Narodo­
wej 164. Nieruchomość można oglądać w dniu licy­
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. K3369

Zguby
Zginął pies biały szpic. 
Zwrot wynagrodzę. Roc-

ZTełewizsi
sevelta 13 m. 49047g
Inwalida — 73 lat, zgubił 
przy przystanku Most U- 
r.iwersytecki — laskę barn 
busową. Znalazca znany. 
Oddać Szamotulska 91a 
m. 19. 48973g

Różne
Hemoroidy i owrzodzenia 
żylakowe nóg leczę bez(- 
cperacyjnie. Dr A. r’. 
Olszewski, Poznań, Swier 
czewskiego 11 A m. 6.
_____________________ 47944W 
Lekcji języków niemiec­
kiego, angielskiego, fran­
cuskiego udzielam. Rut­
kowskiego 14 m. 9__ 47973g
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 47307g
Swetry damskie, męskie 
wykonuje z własnej i po­
wierzonej wełny. Czerwo 
nej Armii 25 m. 6. 47834g
Strojenia, naprawy for­
tepianów dokonuje • Dry- 
gas, Poznań, Chudoby 16,

599-79. 48438g
Kołdry z powierzonego 
materiału i pierzyn, wy­
konuje — Smoczyńska, 
Kwiatowa 8. 47932g
Posiadam samochód oso­
bowy, zdolności organiza 
cyjne, znajomość języ­
ków obcych. Poważne 
propozycje proszę kiero- 
,wać. do Biura Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
48218g

KOLEŻANCE

Halinie Nowak
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

z powodu tragicznej śmierci 

JEDYNEGO SYNA
składają

Pracownicy — Rada Zakładowa — Dyrekcja 
Miejskiej Pralni i Farbiarni „Barwa” w Mosinie 

' K3533

Dnia 12 maja 1965 r. zasnęła w Bogu, opatrzo­
na Sakramentami św., moja ukochana żona, na­
sza najdroższa i najukochańsza mamusia, sio­
stra, synowa, szwagierka i ciocia, przeżywszy 
lat 47, śp.

Barbara Lewandowicz
z domu MUTH

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 16 bm. 
o godz. 16 z domu żałoby na cmentarz parafial­
ny w Kicinie. W głębokim' smutku pogrążeni

MĄŻ Ż DZIEĆMI I RODZINA
Czerwonak, ul. Gdyńska 32. 49078g

Dojazd pociągiem go<?2. 14.40.

Dnia 14 maja br. zmarł nagle, mój drogi mąż 
i najukochańszy ojciec, śp.

Edward Kubasik
Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 maja br. o go­

dzinie 12 na cmentarzu na Górczynie.
O bolesnej stracie zawiadamiają

ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINA
Poznań, ul. Polna 1. 49098g
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RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muz. i aktualn.;
.50 Rozmowy na tematy prawne; 9 Dla kl. III i IV; 
.20 Konc. Ork. Rozgł. Wrocł. PR; 10 Mówi Tech­

nika; 10.10 Muz. operowa; 11 Dla kl. VI pt. „Do 
nowej szkoły”; 11.3o Na swojską nutę; 11.49 „Ro­
dzice a dziecko”; 12.45 Wiejskie spotkania; 13 Dla 
kl. III i IV; 13.20 Konc. rozrywk.; 14 „Niezapom-
niane stronice”; 14.20 K. Kurpiński Uwertura

muzyki do sztuki Severina „Dwie chatki”; 14.30 
,Mój program na antenie”; 15.30 Z życia ZSRR; 
6.20 Piosenki żołnierskie; 16.35 „Kolorowy mikro-
on”; 17.40 „Uczłowieczanie ziemi” fragm. 10
szkicu J. Lenarta; 18.05 Konc. dnia; 19 Kurs jęz.
ranc.; 19.15 „Wędrówki muzyczne po kraju”; 20.35

Podwieczorek przy mikrofonie; 22.15 Giełda pio­
senki — kwiecień 65; 22.35 Gra Ork. Jazzowa PR;
23.18 Muz. baletowa. 

WIADOMOŚCI: 5, 6, 
PROGRAM II: 8.15 

,Gdzieś w powiecie”;

7, 8, 12.05, 15, 18, 20, 23.
Kurs jęz. rosyjskiego; 8.35
8.50 Mel. rozrywk.; 9.05 Konc.

Inia; 9.50 Public, międzynar.; 10.40 „Podróż poślub­
na” — opow.; 11 Konc. chopinowski; 11.40 Klub 
Entuzjastów Nowoczesności; 12.25 Magazyn rolni­
czy; 13.10 Kultura pilnie poszukiwana; 14.35 Z no- 
atnika reportera; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15.25 
,5 minut o wyborach”; 15.35 Dla dzieci „Orso” —
słuch.; 17.12 Mel. rozrywk.
miasto”; 18.50 Felieton M.

i piosenki; 17.35 „Moje
Jorsta

tualności; 19.30 „Matysiakowie'
19.05 Muz. i ak-

21.27 wyniki VII
etapu WP z Gottvaldowa; 21.40 Gra Zesp. J. I^Jilia. 
na; 22 „Trzy po trzy”; 23 Muz. taneczna.

WIADOMOŚCI: 5.33, 6.30, 
19, 21, 23.50, 1.55.

Transmisje VII etapu WP

7.30, 8.30, 12.05, 16.05,

13.30, 14, 14.30, 
TELEWIZJA 

logia (kl. X);

godz.: 11.25, 13,
15, 15.30, 16 i 16.15.

9.55 Geografia (kl. VI); 11.55 Zoo-
12.35 „Wszystko o Ewie” film

fab. prod. USA (od lat 16); 16.20 Dla nauczycieli —
„Z wizytą w Głosie Nauczycielskim”; 
lekcja jęz. rosyjskiego; 17 Wiadomości; 
gazyn młodzieżowy; 17.20 „Liga Miast”

16.40 19
17.05 Ma- 
— Wrnc.

law—Łódź; 18.10 Film z serii „Podziemny front”; 
18.40 „Tele-Echo”; 19.10 Członek Biura Politycznego 
KC PZPR, przewodniczący CRZZ — Ignacy Loga- 
Sowiński przed kamerą; 19.30 Dziennik i dobranoc; 
20 „Mieszanka firmowa” nr 5 — teleturniej; 20.50
Program rozrywk.; 21.56 Dziennik; 22.10 
o Ewie” — film fab. prod. USA (od lat

„Wszystko 
16).

RADIO — PROGRAM I: 8.30 Przekrój 
tygodnia; 9.20 Magazyn Wojskowy; 10
Pt. , 
11.40

muzyczny 
Dla dzieci

,Nalle wraca do domu”; 16.40 Konc. życzeń;
„Przepraszamy remanent”; 12.10 Transm,

z sali Filharm. Narodowej konc. muz. popularnej 
i rozrywk.; 14 „Radiowa piosenka miesiąca”; 14.30 
„W Jezioranach”; 15 „Kabaret morski’?; 16.05 Ty-
godniowy przegląd wydarzeń
Teatr Młodych - 
Konc. rozrywk.; 
Polska — Bułgaria

.Diabelskie
międzynar.; 

skrzypce”
16.20
17.20

18 Transm. meczu piłkarskiego
19 Poznańska 15-tka Radiowa;

19.20 „Kabarecik reklamowy”; 20.35 „MatysiakO' 
wie”; 21.05 „Trzy po trzy”; 21.55 „Niedzielne wie-
czory muzyczne”; 

WIADOMOŚCI: G,
23.18 Gra Ork. Tan. PR.

7, 8, 9, 12.05, 16, 20, 23.
PROGRAM II: 8.20 Wojciech Strąk przed mikro­

fonem; 8.50 Dawne tańce w wyk. Zesp. „New York 
Pro Musica”; 9 Z piosneczką i gawędą; 9.30 „W ma­
jowy poranek”; 10 Rendez-vous przy mikrofonie;
10.40 Zesp. Dziewiątka;
CNon, nod dyr.

Konc. Pozn. Chóru
Kurczewskiego; 11.20 „Trans-

atlantyk”; — aud. rozrywk.; 12.10 Poranek symf.; 
lu.15 Muz. rozrywk.; 13.30 „Moskwa z melodią 
i piosenką słuchaczom polskim”; 14.05 Pozn. konc. 
życzeń; 15.05 Dla dzieci słuch, pt. „Tajemnicza 
torba”; 16.50 Mel. rozrywk.; 17.05 „O czym mówią 
w świecie”; 17.30 „Program z dywanikiem”; 18.35 
Mel. rozrywk.; 19 Rewia piosenek; 19.30 „Na wsi 
wesele”; 20.32 „Gawęda przy muzyce”; 21.25 Konc. 
chopinowski — Inuko Endo (Japonia); 22 Oficjalne 
wyniki VIII etapu WP z Dubnicy; 22.35 Gra Ork. 
Tan. Ropgł. Śląskiej; 23 „Z arcydzieł J. S. Bacha”.

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.
Transmisje VIII etapu WP godz.: 13.10,

14.30, 15, 16.
TELEWIZJA: 9 „Skarby Galerii Trietiakowskiej” 

(Moskwa); 9.40 „My mężczyźni” — film prod. radź, 
(łat 9); 11 Dla młodych widzów — „Sztafeta’’ (Mo­
skwa); 12 Poranek muzyczny z Filharmonii Ślą­
skiej w Katowicach; 12.45 Wiadomości; 12.55 „Świat 
obyczaje, polityka”; 13.15 „Ludzie i zdarzenia”; 
13.40. TV Kurs Rolniczy; 14.20 Teatrzyk w koszu — 
„Gdzie jesteś Guignol”; 15.05 „Dolina Wisły” rep. 
filmowy cz. II; 15.25 „Chopin 1965” — film prod. 
TV; 15.50 „Spotkanie z aktorem” — Haljna Miko­
łajska; 16.20 Sprawozd. z zakończenia VIII etapu 
XVIII WP na trasie (Gottvaldowo — Dubnica); 
16.55 Sprawozd. z meczu piłki nożnej Polska — Buł­
garia. w przerwie PKF; 18.45 Estrada Satyryczna; 
19.15 Słownik Wyrazów Obcych; 19.25 Wvniki lo­
sowania „Koziołków”; 19.30 Dziennik i dobranoc; 
20 „Wszyscy kochają Sweeney’a” — film tv USA; 
21 „Warszawa Ty i ja” — konc. rozrywk. (W-wa — 
Kijów); 22 Niedziela Sportowa i aktualności spor­
towe. Telewizja zastrzega prawo do zmian.



Oni kandydują 
do WRN

Wincenty 
Krokos

V taśmy pakowalni scho 
dzi co dziesięć sekund 

50-kilogramowy worek soli. 
Brygada młyna solnego pra 
cuje spiesznie, bo czekają 
podstawione wagony. Win­
centy Krokos uwija się 
wśród worków i wagonów, 
liczy, notuje. Jego w tym, 
brygadzisty, głowa, żeby 
wszystko było akuratnie, 
na czas.

Nie przypuszczał cnyba 
takich kolei swojego losu. 
Ciągłe bezrobocie ojca, ro­
botnika w transporcie, ka­
zało mu szukać bardziej 
„trwałego” zajęcia. Wów­
czas, przed wojną, wybrał 
więc zawód piekarza, zaczął 
się uczyć u majstra. Po woj 
nie przyszło wojsko, pod 
koniec służby doczekał się 
awansu na podoficera. W 
końcu wrócił do rodzinnych 
stron.

Tu zaczynał wszystko od 
początku: trafił do kopalni, 
z robotnika niewykwalifi­
kowanego wspinał się po­
woli po drabinie, zdobywa­
jąc kwalifikację i funkcję 
brygadzisty w młynie ko­
palnianym. Było to przed
czterema laty.

W kopalni dał 
jako działacz 
Członek partii w

się poznać 
społeczny, 
momencie

zjednoczenia ruchu robotni­
czego, pełnił funkcje par­
tyjne już w wojsku i teraz 
tutaj, w Kłodawie. Był se­
kretarzem POP, sekreta­
rzem Komitetu Zakładowe­
go, dzisiaj jest mężem za­
ufania grupy związkowej.

W przypadku wyboru do 
WRN chciałby załatwić 
wreszcie problem oświetle­
nia miasta. Myślę, że przy­
pilnuję także jakości chleba 
wypiekanego w powiecie. 
Zna się przecież na tym, a 
ludzie narzekają na miej­
scowych piekarzy... (zs)

Fot. — K. Ptrychodzki

W sprauiie
Powiatowy Dom Kultury w 

Kole —to inwestycja, na 
którą od wielu już lat czeka­

ło całe społeczeństwo miasta 
i powiatu. Jej realizacja na­
brała wprawdzie ostatnio ru­
mieńców życia, ale w projek­
cie budowy nie przewiduje 
się specjalnej sali, przezna­
czonej na stałe kino. Obecna 
sala kinowa, którą dysponuje 
Okręgowy Zarząd Kin, jest 
już za mała na potrzeby roz­
wijającego się ośrodka, a sam 
budynek wymaga jak najszyb 
szego remontu.

OZK w Poznaniu powinien 
pomyśleć nad możliwościami 
rozbudowy tak, aby jednocześ­
nie zwiększyć ilość miejsc,

Plon Złotego Kłosa
Ó3dyby nie było bibliotek publicznych, dorobek pisarski 
y A wzbogacałby biblioteki i umysły tylko małej grupy lu­

dzi, dysponujących dużymi dochodami i... mieszkaniami. Że 
książka staje się coraz powszechniejsza, że trafia do wszy­
stkich mieszkań, to zasługą czcigodnej instytucji bibliotek 
powszechnych, mających w naszym województwie niezwy­
kle piękne tradycje i zasługi.
Wspomnę tu chociażby Bi­

bliotekę Raczyńskich w Po­
znaniu i Towarzystwo Czytel­
ników Ludowych. Pierwsza 
szerzyła wiedzę o ojczyźnie w 
okresie zaborów na terenie 
Poznania, druga — uczyła pol­
skiej mowy i trwała na stra­
ży świadomości narodowej lu­
dzi na wsi i w miasteczkach. 
Akcja ta właśnie z Poznania 
promieniowała w II połowie 
XIX wieku, także na Warmię 
i Mazury, dając i tam odpór 
germanizacji.

W okresie tworzenia się no­
wego społeczeństwa polskie­
go, bibliotekom publicznym 
przypadła nowa rola. Polega 
ona na popularyzacji książki 
o tematyce współczesnej

Tym tendencjom wyszedł 
naprzeciw „Dziennik Ludo­
wy”, który w r. 1962 wraz z 
Ministerstwem Kultury i Sztu­
ki ogłosił Konkurs czytelniczy 
pt. „Złoty kłos dla autora,

Przy ul. Lelewela w Pile na­
stąpiła eksplozja niewypału, w
wyniku czego śmierć ponieśli
12-letnia Helena Żurawska i jej 
6-letni brat Edward. Ciężkich ob­
rażeń ciała doznała 7-letnia Zdzi­
sława Kiszczyńska. Dochodzenie 
wykazało, że niewypał do które­
go dotarły dzieci podczas zabawy 
w chowanego, ukryty był w krza­
kach nieużytkowanego ogródka.

*
’V Dzirewach (pow. Koło) Kazi­

mierz Łukowski został przyci­
śnięty skrzynią przyczepy trakto-
ra do ściany obory 
śmierć na miejscu.

*

poniósł

W Rakoniewicach (pow. Wol­
sztyn) pod samochód osobowy 
(kierowca: Jan Kulik) wpadła 6- 
letnia Bożena Ordon, która ponio­
sła śmierć.

*
Na szlaku kolejowym Drawski

Młyn Miały (pow. Czarnków)
podczas jazdy wyskoczył z po­
ciągu Stanisław Sołtys. Został on 
ciężko ranny.

*
W Jutrosinie (pow. Rawicz) na-

stąpiło zderzenie
Zbigniew 
kołajczyk 
żeń.

Strup i 
doznali

motocyklistów.
Kazimierz Mi-
ciężkich obra-

* 
W Klęce (pow. Jarocin)

chód osobowy prowadzony
samo- 
przez

Stanisława Podstrzechowskiego po 
trącił wchodzącą na jezdnię spo­
za autobusu Lubę Saplinową. Do­
znała ona ciężkich obrażeń

W Łopiennie (pow. Gniezno)
Zbigniew Arbasz prowadząc mo-
tocykl jak ustaliła MO z
nadmierną szybkością wjechał na 
wóz konny. Kierowca został cięż­
ko ranny. (ak)

kina w Kole
przez nie do okręgów docho-
dy, staje się coraz 
przedmiotem ostrej

częściej 
krytyki

ze strony społeczeństwa i dzia
łączy 
nych.

oświatowo-kultural-

oraz zmodernizować wnętrze 
i wygląd zewnętrzny budyn­
ku.

Brak troski o ■ warunki, w 
jakich pracują kina w mniej­
szych miejscowościach, bez 
względu na odprowadzane

W okresie dyskusji przed­
wyborczej jest dobra sposob­
ność, aby zrewidować i wła­
ściwie ustawić system finan­
sowania inwestycji i remon­
tów kin w tzw. terenie. Bo 
chyba ten powinien się nimi 
interesować, kto posiada mo­
nopol na eksploatację. Nie 
można przy tym zapominać, 
że głównym celem rozwoju 
kinematografii w Polsce Lu­
dowej jest działalność kul­
turalna i propagandowa.

(WG)

MAJ
15 

sobota

Zofii, Jana

Słońce: 3.58—19.41

Dziś mija termin 
płatności II raty 

podatku gruntowego 
Jak nas informuje Wydział

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Horsztyński”; 
NOWY — g. 19.30 „Matura raz 
jeszcze”; OPERA — g. 19 „Wie-

Fi-
nansowy Prezydium Wojewódz­
kiej Rady Narodowej, 15 maja 
upływa termin płatności II raty 
podatku gruntowego na rok 1965. 
Po tym dniu pobierany będzie 
dodatek za zwłokę. Przypomina 
się również o obowiązku uregu­
lowania zaległości w podatku 
gruntowym oraz w innych należ­
nościach finansowych wsi.

czór galowy”; OPERETKA — g 
„My fair lady”; MARCINEK 
nieczynny.

W WOJEWÓDZTWIE

. 19

KALISZ: „Przypadki Robinsona 
Kruzoe”; SIERADZ: „Ktoś nowy”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: nie- 

czynne; Noteć: „Hamlet” (I i II
ser.); CZARNKÓW
sięgły”; GNIEZNO — Lech:

.Siódmy przy-
.Obok

srebrny dla czytelnika”. Pole­
ga on na tym, że nagrody za 
najbardziej poczytną współ­
czesną powieść otrzymują au­
torzy (co ich skłania do pisa­
nia dzieł, chętnie czytanych), 
najbardziej aktywne w popu­
laryzacji tych dzieł: biblioteki 
powiatowe, gromadzkie punk­
ty biblioteczne, zespoły czy­
telnicze, indywidualni czytel­
nicy na wsi i w miasteczkach. 
Właśnie czytelnicy opiniują 
książki autorów. W ten spo­
sób skraca się „odległość” po­
między warsztatem pisarskim 
a mieszkaniem czytelnika. 
Zbliżeniu temu pomagają spo­
tkania autorskie.

Pierwszy urodzaj „Złotego Kło­
sa” w województwie poznańskim, 
nie był wielki. Udział w nim 
wzięło zaledwie 1.213 osób. Rok 
później, 1963/64 — 12 razy więcej, 
bo przeszło 14 tysięcy czytelni­
ków. W ostatnim sezonie (1964/G5) 
— 24 tysiące uczestników.

Największe w tym ostatnim eta­
pie konkurs miał powodzenie w 
powiecie nowotomyskim (4.723 u- 
czestników), potem powiat wągro- 
wiecki (3.297), powiat poznański 
(1.843) i powiat śremski (1.334). 
Wstydliwa liczba, 9G uczestników 
przypadła powiatowi krotoszyń­
skiemu, który znalazł się na ostat­
nim miejscu.

„Złoty Kłos” obrodził obfi­
cie. Był to wynik dobrze prze­
myślanej akcji pracowników 
Wojewódzkiej Biblioteki Pu-
blicznej. Przeprowadzili oni
przeszło 100 seminariów i na­
rad wojewódzkich, 170 spot­
kań w powiatach i gromadach. 
Jakoś mocno im ta sprawa le-
żała na sercu. „Dom 
zaopatrzył biblioteki 
wy konkursowych 
Kierownik księgarni
Poznaniu Józef

Książki” 
w zesta- 
książek. 
nr 1 w

Sikorski,
współoracujący z Wojewódz­
ką Biblioteką od 1948 r„ wy­
słał kilka tysięcy dzieł do te­
renowych publicznych księgo­
zbiorów. Zenon Muszyński — 
kierownik księgarni w Wą­
growcu, zaopatrzył w książki

POZNAŃSKA
• Poznańska młodzież szkół 

średnich żyie przyqołowaniami 
do matury. Zmieniony w łym ro­
ku requlamin bynajmniej nie 
zmniejszył przedeqzaminacyjnei 
qoraczki. Abiturienci „obkuwa- 
ja" nie tylko do matury, ale za­
razem do eqzaminów na wyższe 
studia, na które w łym roku bę­
dzie trudniej sie dostać niż kie­
dykolwiek. Wyż demoqraficzny 
robi swoje...

• Bohaterem teqoroczneqo IX 
Miedzynarodoweqo Festiwalu Ga 
stronomiczneqo, który zakończył 
sie przed paru dniami w anqiel- 
skiej miejscowości w Torquay,
był poznański mistrz 
z Hotelu „Merkury” 
jak. Zdobył on za 
pięknych wazonów

cukierniczy
Marian Ni- 
wykonanie 
dekoracyi-

nych z różami w cukrze naqrodę 
zespołowa 5 złolych medali.. 
Wśród silnej konkurencji cukier­
ników i kuchmistrzów z 12 kra­
jów europejskich czołowe miej­
sce zajęli Polacy, zdobywając o- 
prócz wspomnianych 5 medali, 
1 srebrny, 2 brązowe, 3 wyróż­
nienia i dyplomy.

• Powodzeniem na poznań­
skiej scenie Teatru Polskieqo cie­
szy się sztuka Juliusza Słowac­
kiego „Horsztyński” w reżyserii 
Jowity Pieńkiewicz i scenoqrafii 
Janusza Tarfałły. W sobole odby­
wa sie prapremiera sztuki aktora 
poznańskich teatrów JózeJa Fryź-
lewicza „Matura jeszcze raz”.
Szłuke reżyseruje Andrzej Zię­
biński. (emp)

prawdy”; Polonia: „Hrabia Mon1 
te Christo”; GOSTYŃ: „Pięciu” 
JAROCIN — Echo: „Siedem na­
rzeczonych dla siedmiu braci”'
Cristal: 
i „Prawo 
Kosmos: ,, 
„Olbrzym’

.Diabelska przepaść 
i pięść”; KALISZ -

,Dwa złote colty’
’; Stylowe:

milczą” (II ser.); Syrena

; Oaza: 
.Umarli 
„Żółte

psisko” i „Hasło — odwaga”; 
KĘPNO: „Wilczy bilet”; KOŁO: 
„Echo”; KONIN — Energetyk: 
„Fanfaron”; KOŚCIAN: „Królo­
wa Krystyna”; KROTOSZYN: 
„Pierwszy dzień wolności”; LE­
SZNO: „Agnieszka 46”; MIĘDZY­
CHÓD: „Nieznany”; NOWY TO­
MYŚL: „Słomiany wdowiec”; O- 
BORNIKI: „Przygoda”; OSTRÓW
— Roma 
Słońce: ,, 
„Upał”; 
homa”;

: „Umarli milczą” (I sj; 
.Kasiarz”; OSTRZESZÓW:

PIŁA
Koral:

PLESZEW:
tów”; RAWICZ:

Iskra: „Okla- 
,The Beatles”

,Na tropie policjan
.Słodkie życie’

konkursowe wszystkie biblio­
teki w powiecie. To najak­
tywniejsi księgarze.

Równocześnie pomoc szła ze 
strony powiatowych wydzia­
łów kultury i oświaty, a szcze 
golnie powiatowych bibliotek 
publicznych. Tu, tak jak w u- 
biegłym roku (III miejsce w 
kraju), najlepiej spisała się 
PiMBP w Nowym Tomyślu. 
Wspomogli ją inspektorzy 
szkolni, zainteresowali oni 
konkursem nauczycieli. W po­
wiecie wągj-owieckim akcję 
PiMBP poparła swoją dzia­
łalnością kierowniczka refera­
tu kultury Wydziału Oświaty 
i Kultury Prezydium PRN — 
Anna Wolniewicz. Ogółem do 
konkursu włączyli się wszyscy 
kierownicy etatowi i ryczałto­
wi bibliotek gromadzkich i 
przeszło 400 prowadzących 
punkty biblioteczne.

Plon „Złotego Kłosa” wy­
szedł poza ramy konkursu. — 
Wzrosło w ogóle zainteresowa 
nie książką. Bibliotekom przy
było ponad 24 tysiące 
ników, pół miliona 
było wypożyczeń niż 
przednim etapie.

czytel- 
więcej 
w po-

Jest to jedna z najbardziej 
zwycięsko przeprowadzonych 
akcji kulturalnych na terenie 
naszego województwa w ostat­
nich latach. I chyba władze 
powiatowe i gromadzkie w 
Dniach Oświaty, Książki i Pra 
sy — nie zapomną o zasługach 
w tej kampanii „szarej bra-
Cl , 
swój 
mem

bibliotekarskiej, zawód 
traktującej z entuzjaz- 

społeczników.
JÓZEF PIEPRZYK

SREBRNY KŁOS 
CZYTELNIKOM

Nagrody dla bibliotek i kie­
rowników — powiatowycłi w 
Nowym Tomyślu: (Czesław Kro 
lek), w Wągrowcu (Zofia Mar- 
tyńska), w Poznaniu (Weroni­
ka Brudnicka) i PiMBP w Śre­
mie (Władysław Juniewicz).

Najlepsze biblioteki gromadź 
kie: w Świętnie, pow. Wolsz­
tyn (Zdzisław Dąbek), w Łag- 
wach, pow. Nowy Tomyśl (Ja­
nina Włodarczak), w Ryczy­
wole, pow. Oborniki (Paulina 
Grzybczyńska), w Niemczynie, 
pow. Wągrowiec (Maria Stra-
chel), Damasławku, pow.
Wągrowiec (Halina Kubisz), w 
Karczewie, pow. Kościan (Ta­
deusz Tonder) i w Chrzypsku, 
pow. Międzychód (Aniela Kacz 
marek).

Najlepsze punkty bibliotecz­
ne: w Lubiatówku, pow. Śrem 
(Ignacy Groszek), w Nowym 
Dworze, pow. Nowy Tomyśl 
(Elżbieta Lota), w Pudliszkach, 
pow. Gostyń (Henryk Kamiń­
ski).

Najlepsze zespoły czytelnicze: 
kół ZMW w Swiętnie, Dzięczy- 
nie (pow. Gostyń) i Piotrko­
wicach (pow. Wągrowiec); kół 
Gospodyń Wiejskich: we Wro­
niawach (pow. Wolsztyn), Biel 
sku (pow. Międzychód) i Ce- 
kowie (pow. Kalisz); Szkół 
Przysposobienia Rolniczego: w 
Kamieńcu (pow. Kościan) i w 
Earaczewie (pow. Jarocin),

NAJLEPSI CZYTELNICY:
Tadeusz Szymański kie-

równik świetlicy w Państwo­
wej Stacji Hodowli Roślin w 
Sobótce (pow. Ostrów) i Hen­
ryk Norkowski — przewodni­
czący Koła Przyjaciół Biblio­
teki w Zburdzewie (powiat 
Śrem).

ZŁOTY KŁOS — 
AUTOROM

Wielkopolscy uczestnicy kon 
kursu wytypowali na laurea­
tów „Złotego Kłosa”: Jerzego 
Andrzejewskiego za książkę 
„Popiół i diament” — 4.353 gło­
sy; Waldemara Kotowicza za 
książkę „Frontowe drogi” — 
2.689 głosów; Igora Newerlego 
— za „Pamiątkę z Celulozy” — 
2.478 głosów; Dalsze miejsca za 
jęli: Wilhelm Mach, Maria Dą­
browska, Jerzy Putrament, 
Bohdan Czeszko — każdy po­
wyżej tysiąca głosów.

Spośród poetów najwięcej 
głosów otrzymał Julian Tuwim 
(948), spośród pamiętnikarzy — 
Franciszek Mleczko.

Zieliński zwycięzcą VI etapu
Dokończenie ze str. 1

becnie kolarz w polskim zespole
— Kudra, 
szonkowe” 
wózeczka 
urodzonej

który całe swoje „kie- 
przeznaczył na zakup 

dla swojej, niedawno 
córeczki, Anetki. Po­

nieważ sklepy w Pradze otwiera­
ne są dopiero o godz. 9, nasz ko­
larz nie zdążyłby na pociąg. Na 
szczęście, przyszli mu z pomocą 
polscy dziennikarze, którzy od­
dali jeden z samochodów praso­
wych do dyspozycji Kudry, tak 
że mógł on załatwić swój spra­
wunek.

W przedstartowych wypowie­
dziach, trener naszego zespołu —• 
J. Wandor, nie zgodził się z za­
rzutami, że obecna taktyka pol­
skiej drużyny poświęcona jest 
głównie jeździe drużynowej. Do­
tychczas — powiedział — chociaż 
naszym głównym celem jest po­
zycja drużyny, nie „poświęcili­
śmy” jeszcze żadnej pozycji in­
dywidualnej, któregokolwiek z 
naszych zawodników. Nie mamy 
jeszcze zdecydowanego lidera, czy 
też liderów w zespole. Po jeździe 
indywidualnej, cały zespół, wal­
cząc o pozycję drużynową, otrzy-

Sukces dwójki
Trytona

W Ośrodku Sportowym 
czu odbyły się pierwsze 
roku, centralne regaty

w Wał- 
w tym 

wioślar-
skie, w których wzięło udział o- 
koło 100 czołowych zawodników 
na 61 łodziach.

Piękny sukces odniosła dwójka 
poznańskiego Trytona — Kubiak 
i Kaczmarczyk (znani jako skif- 
fiści). Wywalczyli oni na trasie 
około 5 km zdecydowanie pierw­
sze miejsce, wyprzedzając załogi
Budowlanych z Nowej Huty i 
wiszy z Bydgoszczy.

W konkurencji juniorów 
dwójkach bez sternika, osada

Za-

po-

ma zadanie zabezpieczenia 
cji najlepszych.

Punktualnie o godz. 15.30 pieron, 
szy kolarz, zajmujący ostathją jT 
zycję w klasyfikacji indywidua] 
nej, wyruszył na trasę VI etaJ" 
Był nim reprezentant Mongolii 
Żagda. Za nim w l-minutowyc? 
odstępach jechali następni 
wodnicy. Zgodnie z regulaminem" 
zawodnicy jednego kraju, zajmu 
jący sąsiednie miejsca w klasyk 
kacji, nie jechali jeden za dru” 
gim. Komisja sędziowska poprze." 
dziełała ich innymi kolarzami, r 
tak, między Pietrowem i Łebie, 
diewem wystartował Belg Swerts 
a między Kudrą i Zielińskim 
kolarz NRD — Peschel.

Wczoraj kolarze mieli więcej 
szczęścia do pogody niż na po, 
przednich etapach. Było nieco 
chłodno i pochmurno, ale nie pa. 
dał deszcz. Cała ceremonia startu 
trwała przeszło półtorej godziny, 
Kiedy lider wyścigu, Pietrow, wy" 
ruszał na trasę VI etapu, 
pierwsi zawodnicy przejeżdżali li. 
nię mety w Pardubicach. Cała 
trasa obstawiona była gęsty® 
szpalerem publiczności. Na pierw- 
szych kilometrach najlepiej je. 
chali: Duńczycy, Holendrzy i Cze. 
chosłowacy. Jednak z każdym ki. 
lometrem, zawodnicy tych drużyn 
— zwłaszcza Holendrzy i Duńczy. 
cy tracili siły. Z drużyny CSRS 
najlepiej jechał Smolik. Na 35 
kilometrze od startu, defekt ro- 
weru miał Magiera. Musiał on 
zmieniać rower i stracił około 40 
sekund, co niewątpliwie odbiło 
się ujemnie na jego końcowej kia 
syfikacji na VI etapie.

Pierwszym „liderem” wczoraj­
szego etapu był Francuz Desva- 
ges, który osiągnął czas 1:17.11, 
Przed przybyciem głównych akto­
rów wyścigu, wyprzedzał on Nie® 
ca Amplera — 1:17.20, Czechoslo- 
waka Smolika — 1:17.43 i Polaka 
Magierę — 1:18.13. Kilkanaście mi­
nut później przejechał linię mety 
Duńczyk Ritter. Miał on ten sam 
czas, co Desvages. Zaraz za nim

znańskiego AZS w składzie: Hoeh 
ne i Szulakiewicz, zajęła trzecie 
miejsce. (x)

III liga piłkarska
W czwartkowych spotkaniach o 

mistrzostwo III ligi uzyskano na-
stępujące wyniki: 
Warta — Polonia 
Grunwald — Dyskobolia 
KKS Kępno — Ol. Koło 
Górnik — Włókniarz
1. Lech
2. Olimpia
3. Warta
4. Górnik Konin
5. Grunwald
6. Energetyk
7. Dyskobolia
8. Włókniarz Turek
9. Polonia'P-ń

10. KKS Kępno
11. Calisia
12. Zjednoczeni
13. Vitcovia
14. Sokół Piła
15. Olimpia Koło

25
24
25
25
24
24
24
24
24
24
24
24

24

0:2 
1:2 
6:1
3:0
44
40
31
26
2G
24
23
23
22
22
22
22
18
13

8

(0:1)
(0:1)
(4:0)

82:9 
75:19 
61:28 
47:44 
30:32 
39:46 
41:53 
34:47 
39:40 
44:45 
38:40 
33:38
32:63 
27:65 
25:78

® Wśród reprezentacji bokser­
skiej, która walczyć będzie na
mistrzostwach Europy Berli-
nie, najmłodszymi pięściarzami są 
Gałązka w wadze piórkowej i 
Ciuka w wadze półśredniej uro­
dzeni w roku 1945; najstarszym
zawodnikiem w 
jest Słowakiewicz

• Szósty Klub 
kraju powstał w 
Nowej placówce

naszym zespole 
urodź, w 1936 r. 
Olimpijczyka w 
Zielonej Górze, 
użyczył gościn-

ności zielonogórski klub lekko­
atletyczny Lumel.

• W meczu eliminacyjnym do 
mistrzostw świata piłkarze Ko- 
stariki pokonali Jamajkę 7:0.

O W Terezinie rozpoczął się szoso 
wy wyścig kolarski. W pierwszym 
etapie, drużynowym wyścigu na 
czas (39 km), zwyciężył zespół Mo 
raw przed Polską.

® Do jubileuszowych mistrzostw 
Polski sztangistów dopuszczono 
prawie 100 zawodników, wyłonio-
nych 
w 18 
kach 
tów.

w zawodach eliminacyjnych 
okręgach. W tych pojedyn- 
uczestniczyło 1 400 sztangis- 
Turniej z okazji 40-lećia

związku odbywa się w Warszawie.
e Rekordzista świata 

dyskiem Cze.chosłowak 
zyskał na ostatnich 
świetny wynik 61,50.

w rzucie 
Danek u- 
zawodach

SŁUPCA: „Dzwony na pasterkę”;
ŚREM: „Diabelskie sztuczki”;
ŚRODA: „Ostatni cowboy”; SZA­
MOTUŁY: — nieczynne; TRZCIAN
KA:
REK

„Nie jedzcie stokrotek”; TU-

„Przerwany
,.Beata”; WĄGROWIEC:

WOLSZTYN:
„Beata”; WRZEŚNIA: „Rękopis 
znaleziony w Saragossie”,

MENT0W MUZYCZNYCH (Stary 
Rynek) — nieczynne; NARODO­
WE — zamknięte tio odwołania;

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

WYSTAWY

W POZNANIU

KONCERTY
AULA UAM — g. 19.30 Koncert

poznański — dyrygent Adam
Kowalczyk, solistki: — Alicja Dan 
kowska (sopran), Krista Zeman- 
cova (harfa).
MUZEA

ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel-
żyńskiego 27/29) - g. 9—15; BRO­
NI (Stary Rynek) g. 10—15;
HISTORII ,M. POZNANIA (Stary
Rynek) nieczynne; INSTRU-

PTF (Paderewskiego 7) — „Pra­
ce członków PTF” — g. 10—19.

MUZEUM KULTURY | SZTUKI 
LUDOWEJ (ul. Mostowa 7/8) _  
„Sztuka starożytnego Meksyku” 
— g. 10—15.

PAŁAC KULTURY — „Dzieje 
pisma” i „Wietnam” — g. 10—18.

BWA (Stary Rynek) — Wystawa 
prac młodych malarzy hiszpań­
skich i grafików skandynawskich 
— g. 10—18.

UNIWERSYTET ROBOTNICZY 
ZMS (Szamarzewskiego 89) — Fo­
togramy z. Zielonackiego „Bliski 
Wschód” — g. 15—19.

wpadł na 
sędziowie

Wprost 
Zieliński, 
czas dnia

stadion Kegel, któremu 
zanotowali czas 1:20.21, 
rewelacyjnie pojechał 
który uzyskał najlepszy

1:16.49, zd obywając
tym samym pierwsze miejsce na 
VI etapie. Wyprzedził on Niemca
Peschela, Francuza Desvages,
Duńczyka Rittera, Niemca Ample* 
ra i Czechosłowaka Smolika. Sen* 
sacją dnia było wycofanie się z 
wyścigu lidera — Piętrowa, który 
na 34 km, musiał, na skutek cho­
roby, zejść z roweru i kontynuo­
wać jazdę w autobusie.

Dzisiaj rozegrany zostanie VII 
etap na trasie Pardubice — Ostro- 
kocice, długości 196 km. — Nasz 
punkt informacyjny czynny bę­
dzie od godz. 14 do 18. Jego nu­
mer: G59-39.

Lekkoatletyczne 
mistrzostwa

uniwersytetów
Stadion lekkoatletyczny AZS-tt 

przy ul. Pułaskiego będzie w nie­
dzielę areną IV Lekkoatletycz- 
nych Mistrzostw Polski Uniwer­
sytetów, które organizowane są 
pod protektoratem rektora UAM> 
prof. dr. Gerarda Labudy.

Lekkoatletyczne spotkanie stu­
dentów uniwersytetów zapowiada 
się bardzo atrakcyjnie z dwóch 
względów: Po pierwsze, gościć W 
dziemy kilku czołowych zawodni' 
ków, członków kadry narodowej, 
z którymi spotkają się reprezen­
tanci UAM, m.in.: Lipoński, Cy* 
ruliczek, Witterówna, Stepczyn- 
ska. Spodziewany jest start Ireny 
Kirszenstein i niewykluczony JeS 
przyjazd do Poznania Barbary 
bottowej. Po drugie: poznańscy le 
koatleci mają szanse wywalcze­
nia dla Uniwersytetu im. A. M1C" 
kiewicza pierwszego miejsca W 
gólnej punktacji. Po trzech kon 
kurencjach, tzn.: siatkówce, ko­
szykówce i 7-osobowej piłce 
nej, aktualna punktacja jest na­
stępująca: Toruń — 32 Punkty’L 
zhań — 30, Wrocław — 27, UM 
— Lublin—25, Kraków — 22, Wa 
szawa — 21, Łódź — 17, KUL - ’ 
Zwycięski uniwersytet w 14czn® 
punktacji zdobędzie puchar Prz 
chodni ministra szkolnictwa wy, 
szego — Henryka Gdańskiego 
puchar prezesa ZG AZS — J 
Straszaka. Początek konkurenci 
w niedzielę o godz. 9.30. (d)

WOIT (Stary Rynek 10) —, 
gramy Władysława Ruta 
bie Konińskie” — g. 9—13.
DYŻURY

SZPITAL MIEJSKI IM. STRu®' 
■ chirurgia, interna, okuliso

(ul. Walki Młodych nr 7, tel
nr 511-11).

STACJA POGOTOWIA RATU
KOWEGO 
mońskiego

M.
iUTUWIA
POZNANIA <ct

20) obsługuje 
terenie Poznania: wypedki u1 
ne i w miejscach publ.. tel- ' 
nagłe zachorowania w 
tel.: 544-44 i 544-45; porady lek 
skie telefon 637-35.

WO.TEW.
Kościuszki

STAC.TA PB 
nr 103), telefon

_ (ul- 
566-6*

MarcinkowskieS0^^, 
(czynna całą dobę). DYŻUR * 
NY: Główna 53 i Starołęc^ ' 
POGOTOWIE PRACY: Zkbic
16 i Plebańska 4.

APTEKI:


